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STANISŁAWA WACŁAWSKIEGO 
Studenta U. S. B., członka Bratniej Pomocy Akadem. U. S. B., 

który padł w obronie polskości Wszechnicy Batorowej, 

zostanie odprawiona Msza św. żałobna w kościele Św. Jana 

w dniu 10-go listopada b. r. o godz. 10-ej rano. 

Bratnia Pomoc Polskiej Młodzieży Akademickiej 
Uniwersytetu Stefana Batorego 

  

Po podpisaniu paktu antykomunistycznego 
Anglia i St. Zjedn. zaniepokojone. Francja przeciw Sowietom 

PARYŻ 8.11. Prasa francuska z 

zadowoleniem stara się pocikreślić w 

depeszach swych korespondentów z 

Londynu i Waszyngtonu zaniepoko- 
jemie opinii angielskiej i amerykań- 

skej palktem wiosko - japońsko - nie- 

mieckim. Zaniepokojenie to opinia 

francuska stara się z góry zdyskon- 

tować na rzecz najdalej iciącej 

współpracy między  Paryzem, n- 

dynem i Waszyngtonem, wykazując 

dobitnie, iż pakt rzymski zagraża 

prestiżowi imperium Wielkiej  Bry- 

tanii zarówno na morzu  Srociziem- 

nym, jak i na Dalekim Wschodzie, 

oraz może stanowić klla Włoch po- 
wód do mieszania się w ewentualne 

stosuniki państw Ameryki Poiudnio- 

wej, pozostających pod wpiywem 

politycznym Waszyngtonu. || 

Głównym  leitmotywem  dzisiei- 

szych komentarzy prasy francuskiej 

jest obawa,iż pakt rzymski może być 

wykorzystany przez Niemcy; i Wło- 

chy jako pretekst do mieszania się 

w stosunki wewnętrzne unnych 

państw pod pozorem walki z komu- 

nizmem. Pod tym względem specjal- 

ne zaniepokojeme w Paryżu budzi 

sytuacja Czechosłowacji, bardzo za- 

awansowanej na drodze wspóipracy 

z Sowietanii. 
W opinii francuskiej uctaliło się, 

o ile choczi o zasadniczą ocenę zna- 

czenia paktu rzymskiego, jedno- 

myśine stanowisko, począwszy 

prasy prawicowej, aż do lewicowej. 

Zarówno dzienniki prawicowe, jak i 

lewicowe zgodne są w ocenie, iż 

pakt rzymski godzi bardziej we 

Francję i w Anglię, niż w Sowiety. 

Różnica panuje tylko co do analizy 

przyczyn, które doprowadziły do ter 

go stanu rzeczy, a które prasa pra- 

wicowa widzi w błędzie, jalki po- 

pełniła dyplomacja francuska, wcią- 

gając swego czasu Sowiety, do poli- 

tyki europejskiej i dając tym samym 

znakomity pretekst Niemcom v Wło- 

chom. 
Data zawarcia paktu francusko- 

sowieckiego, który  odwrocii 

Francji tylu przyjaciół i naraża ją 

stale jeszcze na sztychy przeciwni- 

Ikėw, powinna | 
samo złowroga, jak data obsadzenia 

Nadrenii przez 'wojska niemieckie. 

Groźba bolszewizmu pisze wybit- 

my publicysta „Journal des Debats'' 

Bernus — eksploatowana jest dla 

wyraźnych celów politycznych. 

Pierwszym więc krokiem rządu tran 

cuskiego winno być uwolnienie po- 

iityki francuskiej oki wszelkiej współ 

pracy z bolszewizmem. — 

LONDYN 7.11. W Londynie krą- 

żyły dziś najróżnorodniejsze 7 ło- 

ski, dotyczące osoby, ambasadora 

być kila Francji taki 

von Ribbentropa oraz jego dalszej 

kariery. Mówiono mianowicie o prze 
niesieniu go na slanowisko ambasa- 

dora w Rzymie, o powołaniu na waż- 

ne stanowisko w stolicy Rzeszy, 

wreszcie o wyznaczeniu na mediato 

ra w zatargu chińsko - japońskim. 

W kołach brytyjsikich nie "ukrywają 

powałlnego niezadowolenia z racji 
dzisiejszego wystąpienia Kibbentro- 
pa aw Rzymie. 

W. pewnych angielskich kołach po: 
litycznych panuje przekonanie, że'za 

warty dziś włosko - niemiecko - ja- 
poński pakt jest jadynie zasłoną dla 
daleko ważniejszego porozumienia 

tych trzech mocarstw, dotyczących 

podziału wpływów handlowych po- 
między Niemcy i Włochy na obsza- 
|rze Chin, jakie ewentualnie podle- 
gać bęjczie kontroli japońskiej. O ile 

tego rodzaju porozumienie zostało 

naprawdę zawarte, to — zdaniem an 

gieiskich kół politycznych — jest 0- 

no zwrócona bezpośrednio przeciw 

interesom W. Brytanii na Dalekim 

Wschodzie. 

W TOKIO 
TOKIO 7.11. Przystąpenie Włoch 

do paktu przeciwko  Ikominternowi 
odbiło się głosnym edhem w Japo- 
nii Po otrzymaniu wiadomości z 

Rzymu, przez ulice Tokio przecią- 
śnął ód z latarniami liczący 12 

od|tys. indzi. Po złożeniu hołdu przed 
pałacem cesarskim, tłum demonstro 

wał przed ambasadami Niemiec i 
Włoch. 

Min. spr. zagr. Hirota ogłosił o- 
świadczenie, w którym wyraził na- 

dzieją, że Wielkia Brytania zrozu- 

mie prawdziwe znaczenie paktu 
przeciwko kominternowi. Hirota za- 

pewnił, że podejmie starania, aby zro 

zumienie paktu pogłębić. Japonia 
nia ma zamiaru zapraszać Mancżurii 

do przystąienia do paktu. 

"OBAWY WASZYNGTONU 
NOWY JORK 7.11. Na temat 

od | paiktu włosko - niemiecko - ;apoń- 

skiego, „Nu Jork Times" pisze, że w 

Waszyngtonie obawiają się pomocy, 
jaką mogłyby otrzymać niektóre kra 

lje Ameryki Południowej ze strony 

| bloku antykomunistycznego na wy- 
|paliek wybuchu „rewolucji narodo- 

|wej”, ponieważ możliwa byłaby 
wówczas interwencja ze strony Žwią 

zku Sowieckiego. Dalej dziennik za- 

uwažy, že nie tylko Portugalia, ale i 

inne państwa europejskie mogą zde 

cydować się przystąpić do lyżi an- 

| tykomunistycznej. uch ten może 

również przenieść się do Ameryki 

'Łacińskieje, gdzie interesy życiowe 

Stanów Zjednoczonych mogłyby być 

    

zaczepione bezpośrednio. Koła urzę 
dowe zaniepokojone są — oświadczą 
dalej dziennik -— rozwojem aniyde- 
mokratycznych manewrów poiitycz- 
nych w niektórych częściach Amery 
ki Połućniowe! 1 Centralnej, przewi- 
dując możliwości imięrwencji i wpły- 
wów europejskich w tej części świa- 
ta. 
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iGehenna Polaka Grudnowskiego 
porwanego z„Gdańska do Niemiec 

GDAŃSK 8,11, Obecnie dopiero 
wyszły na jaw szczegóły gehenny o- 
bywatela polskiego z Gdyni Michała 
Grudnowskiego. W sposób zagadko- 
wy. zniknął on z ulic Gdańska w li- 
stopadzie ubiegłego roku. Policja 
polska w Gdyni, na. prośbę żony 
aresztowanego, zwróciła się do po- 
licji gdańskiej z prośbą 0 wyjaśnie- 
nie, przypuszczając, że został 
aresztowany. Policja gdańska odipo- 
wiedziała 25 listopada ub. roku, że 
Grudnawski nie był aresztowany, 
jednak w dwa dni: później policja 
gdańska oświadczyła, że Urunowski 
istotnie znajduje się w areszcie w 
Sopotach i że aresztowano go za 
opór władzy i gwałt publiczny. Od 
tej pory wszelki ślad za Grudnow- 
skim zaginął. . Wreszcie 11 czerwca 
zawiadomiono jego żonę, że w Wy- 
niku rozprawy, która odbyła się w 
Berlinie, Grudnowski został skaza- 
ny na dwa lata więzienia. 

Okazuje się, że Grudnowskiego, 
po przesłuchaniu .w styczniu bież. 
roku porwano w bramie prezydium 
policji w Gdańsku i przewieziono do 
Elbląga, gdzie w bestialski sposób 
skatowano, przy czym złamano mu 
fdwa żebra. Jednocześnie zmuszono 
go. do podpisana dokumeniu siwier- 
dzającego, że przekroczył granicę 
Niemiec nielegalnie, bez papierów 
osobistych. Wynika z tego, że Grud- 
nowslki za wiedzą, a „kto: wie czy 
nie z wspóldziałaniem władz gdań-   skich, został przemocą porwany do 

WOJNA W CHINACH. 

   
Zagrody z drutu kolczastego oddzie-lają koncesję europejską od miasta 

chińskiego w Szanghaju. 
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Wycofywanie Włochów z Hiszpanii 
Ofensywa powstańców pod Sarzgossą 

LONDYN 3.11 „News Chronicle“ 

donosi, że włoscy żołnierze wycota- 

ni są obecnie z Hiszpanii. Alkcja ta 

rozpoczęła się 3 tyśodnie temu i dziś 

przeważna część włoskiej piechoty o* 
puściła już Hiszpanię, częściowo po- 
wracając do Włoch, częściowo zaś 
skierowana została do Libii. Wyco- 
fywana jest jedynie piechota, pozo- 
stawione -natomiast odkžialy zmecha 
nizowane: czołgi, artyleria, lotni- 
ctwo oraz cały personel techniczny, 

„Protest przeciwko 
RZYM 8.11. Agencja Stefani po- 

daje, że attache wojskowy Wioch w 

Paryżu gen. Prasca udał się do mi- | 

nisterstwa wojny: celem zaprotesto-. 

W ten sposób liczba Wiochów, wal- 
czących po stronie gen. Franco zre- 
dukowana zosianie faktycznie do 
40.000, zgodnie z oficjalnym zapew- 
nieniem włoskim. 

SALAMANKA 8.11.  Giówna 
kwatera gen. Franco komunikuje, że 
na froncie aragońskim wojska naro- 
dowe posunęły się naprzód o prze- 
szło kilometr. Szczyt 958 oraz sze- 
reg szczytów w wyżynie aragońskiej 
zostały zajęte. 

oczern'aniu Włoch 
wania przeciwko stanowisku niektó 
rych dziennikow francuskich, oczer- 

niających wysiłki wojskowe Włoch 

w czasie wojny światowej. 

on | 

Niemiec i tam okrutnie skatowanys* 
Należy się spodziewać, że  wła- 

dze polsikie z całą stanowczością bę- 
dą się domagały wyjaśnienia całej tej 
tajemniczej sprawy, w myśl ostatniej 
deklavacji w sprawach  polsko-nie- 

mieckich. : 

I L] 

Sprostowanie 
W ogłoszeniu firmy Braci Jabł- 

kowsikich „Tanie jedwabie”, w dniu 
8 listopada r. b., popełniono błąy! ze- 
cerski. Mylnie podano cenę tafty w 
desenie „zł. 5.50 ', winno być — „zł. 

60“ Ža 62 
5 ,„ Co niniejszym prostuje się. 

UML OS ALAIN 

Wręczenie: sztandaru 
WARSZAWA 8.11. W ramach 

uroczystości w (niu 11 listopada od- 
będzie się o godzinie 10: na placu 
Zamkowym w Warszawie wręczenie 
sztandaru wileńskiemu pułkowi  ar- 
tylerii leklkiej Legionów  ufundowa- 
nego przez społeczeństwo miasta 
Wilno. 

Wręczenie sztandaru dowóklcy 
pułku dokona Pan Prezydent R. P. 

  

Ozon w Sejmie 
WARSZAWA 8.11. Sekretariat 

OZN komunikuje: w dniu 8 bm. na 

zaproszenie szefa obozu płk. Adama 

Koca dibyło się pod jego przewod- 

nictwem zebranie posłów i senato- 

rów, biorących udział we władzach 

organizacji 0.Z.N. w centrali i w te- 

renie, 
Zebranie poświęcone było dy-   sktusłi nad zorganizowaniem pracy 

parlamentarnej członków obozu. 
Postanowiono w najbliższym cza- 

sie powołać komisję złożoną z sena- 
torów i posłów dla przygotowania 
projektu tej organizacji. 

Pokłady ropy 
w pow. nowosądeckim 

| GORLICE, 8. 11. Na skutek od- 
krycia złóż ropy naftowej w głębo- 
(kości 150 metrów mna pionierskim 

| pierwszym szybie „Nadzieja“, w Sta- 
|rej Wsi za Grzybowem, w pow. no- 

wosądeckim, katolicka spółka nafto- 

'wa z Gorlic zakontraktowała cały 

obszar Starej Wsi. 

| Maks As m is i lali aria" 

'Baczność narodowcy!$ 
| Kurs kandydacki Sekcji Akade- 

| mickiej S. N. odbywa się we wtorki 

i piątki o godz. 8-ej wieczorem w lo- 

kalu własnym, przy ul. Mostowej 
Nr. 1. Pierwsze zebranie 9.XI; prze- 

mawia kol. Stefan Lochtin,
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sweierki rozm, gat, 
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reformy „Zdrowie“, 
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 Osiągięliśmy poziom niskich ceni 

dlatego pierwszorzędnej jakości towary w wielkim wyborze po cenach skalkulowanych 

i inne, fartuchy biurowe i szkolne, wykwintna bielizna damska, 

płaszcze jesienne, modne rękawiczki, swetry. pulowery, kamizelki, szale wełniane, bonżurki, piżamy, 

szlatroki, ciepłą bieliznę, koszule biełe i kolorowe, skarpetki wein, i sportowe, garnitury itd, itd. 

MARKOWA UA HOC A A A AIF 

DZIENNIK MILENSKI 
  

DAY O 4 

najtaniej polecamy 
szale, piżamy różne, szlalroki chińskie, jedwabne rękawiczki ciepłe, wełniane 

bielizna ciepła, reformy jedwabne, 

pończoszki, klipsy do upiększenia sukien i t. d. 

Pierwsza chrześcijańska największa hurtownia galanteryjna 
na Wileńszczyźnie 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 
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Waiki pod Tajuanem 
Na froncie północnym zginęło 44 tys. Chińczyków 

TIENTSIN 8.11. Giówna kwate- 
ra japońska donosi, że: straty japoń- 
skie od tln. 22 października wyno- 
szą: Na froncie północno - chińskim 
— 4467 zabitych, zaś na  Ironcie 
szanghajskim — 5.175 zabitych. Po 
tetronie chińskiej padło w tym sa- 
mym olkiresie na froncie północno -| 
chińskim — 44.270 zabitych, zaś na 
froncie szanghajskim -—— 61.700 zabi- | 
tych. > | 

SYTUACJA W SZANGHAJU 
SZANGHAJ 8.11. Silny oddział 

japoński, który wylądował w pobli- | 
żu Kinszanwei, na pólnocnym wy | 
brzeżu zatoki Hangczou, posuwa się | 
na północ w kierunku Szanghaju. 
Przednie (straże japońsikie przekro- 
iczyły już rzekę Wangpu i orcięły li- 
nię kolejową Szanghaj - Hangczou - 
Mingpo w pobliżu mostu na zachód 
od m. Sungkiang (30 iklm. na polud- 

Generalna Konfederacja Pracy | 
sabotuje komunikację z Hiszpanią 

PARYŻ 8.1i. Nawiązaniu normal- 
nej komunikacji kolejowej między 
Francją a Hiszpanią Narodową towa 
rzyszyły znamienne incydenty wy- 
wołane przez Gener. Konfederację 
Pracy. Gdy po raz pierwszy pociąg 
pośpieszny Paryż — Lizbona, tzw. 
Sua-Est wyruszył z Francji do Hisz- 

nie od Szanghaju). Oddziały chiń: wszystkim cudzoziemcom, przebywa 
skie, której broniły Avenue Luncoln jącym w Taiyuanie, by opuścili mia- 
w zachodniej dzielnicy Szar:ghaju, sto przez bramę południową. Cudzo- 
rozpoczęły odwrót w kieiunku za: ziemcy, którzy nie zastosują się do 
klhodinim, energicznie ścigane prze, tego polecenia, będą uważani za wal 
Japończyków. „czących po stronie chińskiej. 

| 
WOJSKA JAPOŃSKIE KONCEN., 
TRUJĄ SIĘ POD TAYUANEM 
TOKIO 8.11. Z Pekinu donoszą, ° 

że wojska japońskie nadal Копсеп, ›° 
trują suę pod Tayuanem, nacierając : 
na miasto od zachažiu, pėlnocy i 
wschodu, Wojsika chińskie przy po- 
parciu karabinów maszynowych i ar 
tylerii walczą jeszcze z oddziałami 
japońskimi, które wikroczyły w sobo 
tę do miasta. Pozostawiając kilku 
jednostkom kefinitywne / zdobywie 
Tayuanu, Japończycy kontynuują na 
tarcie w kierunku południowym, ści 
gając cołających się Chińczyków. Ja 
pońskie władze wojskowe  poieciły 

  wili odprowadznia pociągu do hisz- 
pańskiej stacji Irun, 'pawołując się |; 
na instrukcję Generalnej Konfelde- : i 
racji Prasy. Pasażerowie pociągu | # ы 
musieli więc w talksówikach dotrzeć 
do terytorium Hiszpanii. Po diugich 
pertraktacjach teletonicznych z Pa- 
ryżem, Generalna Koniederacja Pra 

   
Wizyła szwedzkiego następcy tronu w Bukareszcie. 
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Chcieli Łodzi i 

Paryska Alkademia Nauk Politycz- 
nych odbyła w tych dniach ankietę, 
w Mtórej m. in. Andre Fribourg mó- 
wił o doniosłym odkryciu hisiorycz- 
nym. Chodzi o doniosły dokument 
historyczny z dnia 3 czerwca 1915, 
którym urzędnik poselstwa nieniiec- 
kiego w Bernie szwajcarskim oznaj- 
miał ministerstwu spraw zagranicz- 
nych wyniki akicji pokojowej, jaką 
tajnie wszcząi radca federalny, a 
więc szwajcarski minister spraw za- 
granicznych Hoffman. Hołtman usi- 
łował pozyskać Rosję dla pokoju od- 
dzielnego. Przypomnijmy sobie, że 
w owym czasie Rosja była pod wra- 
żeniem klęski podi Gorlicami na fron- 
cie galicyjskim. 

W. propozycjach, wystosowanych 
do szwajcarskiego radcy federainego 
Hofimana, Niemcy domagają się ane- 
ksji Belgii i franguskiej prowincji lil- 
skiej. Dalej Niemcy żądały wydania 
niektórych terenów b. Kougresówiki, 
mianowicie aż pod Łódź i Częstocho- 
wę, (dalej wydania Aubstrji Wenecji i 

| wyworzenia państwa papieskiego. Flo- 

  
z 

  

cy cofnęła swój zakaz 1 Sud-Est 
mógł kontynuować drogę, jełinak z 
bardzo poważnym opoźnieniem. 

panii na pogranicznej stacji francu- 
sikiej Hendaye, kolejarze z towarzy- 
stwa kolejowego P. O. Midi odmó- 

Ciągłe wyroki śmierci w 25SR 
MOSKWA 8.11 W Buinsku, re- go, za „wypaczanie demokracji so- 

publice tatarskiej, sąd skazał 14 wieckiej i konstytucji stalinowskiej” 
członików kontrrewolucyjnej organi- na ikarę śmierci przez rozstrzelanie, 
zacji  trockistowsko - bucharinow- a 4 na karę węzienia od 12 do 20 lat. 
slkiej na karę śmierci przez rozstrze-. _ W. rejonie Kirowskim sąd skazał 
lanie, a jednego na 15 lat więzienia. | przewodniczącego rejonowego komi 

W Gudermes (Czeczeno-Ingusze- tetu wykonawczego oraz sekretarza 
tja) sąd skazał 2 funkcjonariuszy re- rejonowego komitetu partyjnego za 
jonowych, w tym przewoł:niczącego szkodnictwo w gospokarce hodowla- 
rejonowego komitetu „mari na karę śmierci przez rożstrze- 

| lanie, 

Wynagrodzenia nauczycieli kontraktowych. 
Ostatnie rozporządzenie Mini- ponad ustalony wymiar kontraklto- 

sterstwa Oświaty w sprawie wyna- |wy nauczyciel otrzymuje po 10 zt. 
grodzeń nauczycieli kontraktowych dodatkowo za każdą tygoduiową go- | 
rozróżnia w szkole średniej kiwie ich , dzinę, 
kategorie: zatrudnionych w pelnym Drudzy niezatrudnieni w pełnym 
i niepełnym obowiązującym wymia- | wymiarze, jeśli posiadają pełne kwa- 
rze godzin nauczania. lifikacje, otrzymują 10 zł. za godzinę 

Pierwsi z nich, o ile posiadają peł- lekcji tygddniowo, a bez peinych 
ne kawalilikacje zawodowe, otrzymu- | kwalilikacji — 6 zł. | 
ją wynagrodzenie  równające się, Powyższe zarządzenie podaje, 
Vill-ej grupie uposażenia, w wypadt równocześnie sposób zawierania u- 
ikach nie posiadania pełnych kwali- mowy z nauczycielem  konirakto- 
fikacji, wynagrodzenie wediug IX-ej wym, według załączonego do rozpo- 
grupy. Za godziny przepracowane rządzenia wzoru. 

  

POWÓDŹ WE WŁOS ZECH PÓŁNOCNYCH. 

  
„następnie odbyło 

Inauguracja roku akademickiego w Warszawie 
£ bez udziału młodzieży| 5 

W niędzielę w południe odbyła przez nowy Senat 
się uroczysta mauguracja rokiu alka- ` 
cemickiego 1937-38 na uniwersyte- 
cie. O godz. 1l-ej przybył marsz. Śmi 
gły - Rydz. 

Po odegraniu przez orikiestrę Kon- 
serwatorium Muzycznego Hymnu Na 
rodowego, wygłosii przemówienie 
J. M. rektor Włodzimierz Antonie- 
wicz, który uczcił painięć ś. p. wice- 
ministra J. Ujejskiego. Następnie re- low. „Bratnia. Pomoc studentów ur- 

ktor poziękował min. WiR, i O.P. niwersytetu przemawiał piezes p. B. 

za zezwolenie na wprowadzenie Jabłoński. 
ghetta. | Polonezem Chopina zakończono 

Że sprawozdania p. rektora do- uroczystość imatrykulacji. 
wiedzieliśmy się, iz w ub. r. uzyska-| Dodać trzeba, że w czasie odby- 
ło dyplomy 27 proc. żydów, a przyję wających się u1oczystości nie wpu- 

to na uniwersytet w r. b. 17 proc. szczono młodzieży akademickiej na 

żyjcłów. | teren uczelni, a podczas imatrykula- 

  

przyjęcie władzy 
Akademicki. 

Wykład inauguracyjny na L4mat: 
„Próba charakterystyki kultury 'clu- 
chowej Hiszpana” wygłosił proi. dr. 
Stanisław Wędkiewicz, dziekan wy- 
działu humanistycznego. 
Po imalirykulaoji nowowsiępujących 

sludenitów, ktorych reprezentowało 
10-ciu przedstawicieli, w imieniu 

, „Z kolei akad. chór „Lira“' wyłko- | cji było zaledwie około 30 studen- | 
nał pieśń „Gaude Mater Polonia”, a: tów. 

symboliczne się 

   
    

od dwójki popularnej do superheterodyn & 

ze 5Ка!1а „geographic“ 

w f-mie Michal GIRDA 

wiino, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe . 

  

Aparaty okazyjne. 

  

Cibrzymi pożar w Bielsku 
zniszczył fabrykę sukna 

BIELSKO 8.11. Dziś w godzinach energicznych wysiłków '— pożaru 
oopołudażowych wybuchł w Bielsku |zlokalizować.  Olkoło godz.  18-ej 
w jednej z największych fabryk suk- jogień przedostał się na drugie pię- 
ra „Markus Wolf i Synowie" olbrzy tro, przy czym zachodzi obawa wy- 
mi pożar, który powstał na 5-tym | buzhu kottėw w Ikottowni. Oliar w 
piętrze, w magazynie wełny i szyb- |ludziach — jak dotychczas  zidołano | 
ko począł się rozszerzać na dolne ustalić — nie ma. Straty, wyrządzo- 
piętra. Przybyła na miejsce straż po- |ne z powodu pożaru, wynoszą we- 
žarna z Bielska i Białej oraz od- |dług prowizorycznych obliczeń oko- 
vziały straży pożarnej z pobliskich ło 3 milionów złotych. Pożaru do   - Most na rzece Bormida, zniszczony przez powódź, miejscowości, nie zdołały — mimo |godz. 19 nie zdołano ugasić. 

Częstochowy... 
Apetyty niemieckie w r. 1915 

landia miała otrzymać część teryto- 
rium Belgii a Austria miałaby wolną 
rękę na Bałkanach, zwłaszcza w Al- 
banii. Z dokumentu tego wynika, że 
Austria wiedziała o planie pokoju 
oddzielnego. Niemcy, chcąc osiążnąć 
pokój oddzielny, musiały przede 
wszystkim  roźdwoić sprzymierzeń- 
ców, a potem z każdym prowadzić 
oddzielnie rokowania o pokój. Rad- 
ca związkowy Hoffmana oświadczył 
wobec wysłannika cesarza niemiec- 
kiego: „Gdyby Rosja zdek.ydowała 
się zawrzeć pokój, Francja spadłaby 
Niemcom jak dojrzałe jabłko a An- 
glia z konieczności musiałaby 1ść jej 
śladem ''. 

Radca Holfman rzeczywiście pod- 
jął się tej misji za pośrednictwem 
państw neutralnych. Stwieidzono, że 
odpowiednie noly wysłał do Hiszpa- 
nii, następnie do państw skandynaw- 
skich, do Holandii i Stanów Zjedno- 
czonych. Oldnosne propozycje przed- 
stawione zostały też Papieżowi. Ro- 
Kowania prowadzone były oczywiś- 
cie poufnie, niemniej jednak po- 
twierdzają one, do czego Niemcy 
zmierzały. 

Walki w Palestynie 
JEROZOLIMA 8.11. Podczas po: 

szukiwań morderców dwuch żołnie: 
rzy, angielskich, zabitych w ciągu o- 
statnich dni, wynikło krwawe  star- 
cie w m. Giloan. Dwuch Arabów 
jest zabitych, zaś 17 rannych. Więk- 
szość mieszkańców uciekła w góry. 

Z Transjolianii donoszą, że wczo- 
raj rzucono komby na szereg gma- 
|jdhów rządowych. Linie telefoniczne 
zostały w kilku miejscach przecięte, 

Jan Lorentowicz 
członkiem PAL'u 

W. da. 6 i 7 b. m. odbyły się ze- 
brania Polskiej Akademii Literatury. 

W. cćrugim dniu obrad wybrano 
zgodnie, z par. 23 regulaminu P.A.L. 
większościę 2/3 głosów na czionka 
P. A. L. Jana Lorentowicza na miej- 
sce opróżnione przez Karola Huber- 
la Rostworowskiego. 

Nagroda warszawy 
dla Kossaka 

WARSZAWA 8.11. Jak się do- 
wiadujemy, na dzisiejszym posiedze- 
nie komisyj nagród artystycznej i 
muzycznej m. st. Warszawy za r. 
1937 przyznano nagrody: 

Prof. Stanisiawowi Kazuro, za 
iziałalność  muzyczno-pedagogiczną 
i za szerzenie kultu pieśni luowej 
w Polsce, oraz znakomitemu  bale- 
ciście Wojciechowi Kossakowi za 
slawienie oręża polskiego 1 cało- 
kształt działalności artystycznej. 

Kronika telegraficzna 
-— Pan Prezydent R. P. przyjął dziś 

| prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja- 

Składkowskiego. 

— Pierwszy, bardzo nikły opad śnieżny, 

nastąpił w mocy nad brzegami morza pol- 

skiego. Śnieg prószył około pół godziny, 

lecz natychmiast stajał. 

  
  

-— Przyleciała do Warszawy  samolo- 
tem P. L. L, lot delegacja studentów  fiń- 

skich, członków zarządu fińskiego związku 

studentów (Suomem  Ylliopillaskuntien Li- 

| itos). 

— W Budapeszcie zorganizowano obla- 
wę na licznych cudzoziemcėw, przebywają- 

cych w Budapeszcie i uchylających się od 

kontroli, których pobyt mógł być  riebez- 
pieczny z punktu widzenia obrony — рай- 

stwa. 

— Rumuński minister lotnictwa i ma- 
rynaiki Irimescu przybył wczoraj wieczo- 
rem do La Spezia, powitany na dworcu 
przez przedstawiciela admiralicji i władz 
wojskowych włoskich. 

— Rada kantonu Schwyz przyjęła usta- 
wę zakazującą dzialalność partii komuni- 

stycznej i innych szkodliwych dla państwa 

organizacji na terenie kantonu Schwyz. 

- W Monachium odbyło się dziś 0- 
twarcie wystawy p. nazwą „Wieczny Żyd: . 
Przemówienia wygłosili Juliusz Streiszer i 
minister propagandy Goebels. 

— Królewska para angielsko wydała 
wczoraj w pałacu Buckingham obiad na 

cześć królewskiej pary bułgarskiej, 

— Na zaproszenie min. Yvon Delbosa 
iotewski- minister spraw. zagranicznych 
Munters uda się dc Paryża 22 listopada £ 

wiżytą oficjalną. у 

-— Boliwia zamierza przystąpić do ja- 
pcńsko - niemiecko - włoskiego układu an- 
tykomunistycznego. 

-— W Hainbergu w okolicach Brunswi- 
ku łowiectwo niemieckie obchodziło tra- 

dycyjny dzień św. Huberta. Obchód tego- 
roczny miał specjalnie uroczysty charakter 
że względu na odbywającą się właśnie mię- 

dzynarodową wystawę łowiecką w Berlinie,  



Złudzenia 
żydowskie 

| 

| 
| Znany publicysta żydowski, Reg- 

  

J DZIENNIK MILEŃSKI 

stępstwa. Nikt nie podejmie się rów- 
Prasę obiega charakterystyczny nis, pisze na łamach „Naszego Prze- nież podania do wiadomości publicz- 

urywek z artykułu dr. Gliksmana w glądu* o wewnętrznych rozterkach nej tekstu przemówienia czynnika 

„Hajntige Najes“ o tem, że w ostat- 

nich czasach śród żydów w Polsce 
nastrój uległ „pewnej 

[w obozie sanacyjnym. Ponieważ p. 
jRegnis niejednokrotnie już dowiódł, do uśmierzenia gniewów, do uspoko- 
że doskonale się orientuje w kuli- 

, decydującego, iklėre przyczyjniło się 

|jenia umysłów, do zapowiekzi zgod- 
poprawie”. | sach stosunków obozu rządzącego i nego obradowania na zjeździe POW, 

Dziennik żydowski pisze mianowi- posiada więcej, niż polscy publicyści |który odbędzie się w Wilnie 1 li- 
cie, według agencji W. l. P., co na- 

stępuje: 

„Nie zmieniła się wprawdzie na iepsze 

"materiału iniormacyjniego z tej dzie- 
dziny, więjc wywody jego przytacza- 
|my w obszemiejszych wyjątkach, 

Jeszcze kilka tygodni temu 

| siopada. 

Odroczony zjazii dojdzie więc do 

  

sytuacja, ale ekscesy antyżydowskie, zwiasz | pisze p, Regnis — kotłowało się na | nowa reorganizacja Ozonu. 
cza w Warszawie, zostaiy zahamowene, Od 

grodzenie się OZN w wywiadzie pika Koca spory w łonie obozu na temat sto-| 

od „Falangi* stanowić może również dla: 

| 
żydów wydarzenie większej wagi, Wresz- 
cie w związku z zarządzeniem iawkowym 

ironcie wewnęirznym. Toczyły się 

sunku do Ozonu. W, ogniu walk о- 
gólnych zaróżowiły się oblicza nie- 
których grup. Przyczyniły się ku te- 

okazało się, że Polska nie jesi wcaie tak mu wypadki na wsi. Oldziały okręgo- 
antysemicką, jak się powszechnie mniema, | 

Być może, iż zarządzenie to będzie niejako 

punkiem zwrotnym na korzyść żydów i de- 

mokiacji w Polsce, Są zatem pewne objawy | 

polepszenia, a dzień ii listopada: ina ро-: 

dobno wyjaśnić nieco sytuację. | 

Łydiów pociesza, jak wsiczimy, kil 

ika taktów, z których usiiują wysnuć 

dia siebie pomyśine masiępstwa w 

poslaci osłabiema akcji antyżydow- 

skiej. Wydaje się, iż kilka naraz o- 

koliczności złożyło się na pewien st 

pień opitym'zmu, którym dr, Glik- 

sman stara się natchnąć polskie žy- 

dostwo. Przede wszystkim więc sta- 

mowiksko socjalistów i deokratów 
w typie prołesorów Miichałowicza, 
Kotarbińskiego i innych, którzy bar- 

dzo wyraźnie przeciwstawili się nie 

tyliko ogółowi polskiej  rmałodzieży 

akademickiej, ale nawet zarządze- 

niona ławikowym rektora 
Ubjawy posobne zaarzyży, się ше 

tyllko w Warszawie, przywratlają SiĘ 

również w innych ośrodkaca axade- 

nuchiuch, jak naprz, Lwów i Wilno. 

Ale byfoby wieikiem ziuuzeniem ze 

strony żydów, gdyby chcieiu na tych 

sporadycznych Mwyjpadisach coś bu- 

doiwać. Urganizącja irontu antyse- 

mickiego wewnątrz spoieczeńsywa 

polskiego zgóry skazana jest na nie- 

powodzenie. Decydujący gios w tej 

sprawie w doiach socjalistycznych 

przywódcy, którzy može  byiuby 

skionni okazać pomoc żydom, ale 

ma nie góra, nie władze, zarząkiy, 

zorganizowane masy, które bynaj- 

mniej nie zdradzają skłonności о- 

semickach. 

Nieliczne jednostki z pośród, „de- 

mokratow ', rekkrutujące się wyłącz- 

nie z kół lewicowej inteligencji, me- 
gą byc nie brane w rachubę. lch wyr 

stąpienia przyczyniają się jedynie 

do wzmocnienia czujności i wykazy- 

wania spoieczeūstwu tem większej 

wagi sprawy: żydowskuej, 

£ motatki „tiajntige Najes“ wyni- 

kałoby, że żydzi liczą na jakieś, bli- 

żej nieokreślone, obietnice pochodzą 

ce z kół „sanacyjaych“ oraz na uzień 

11 listopada, który „podobno ina wy 

jaśnić nieco sytuację”. Brzmi to ta- 

jemniczo... 

Ale byłoby ze strony żydowskiej 

jeszcze więjkszem złudzeniem, gdy- 

by z tej osobiswej zapowiedzi snuli 
jakieś 'dalej idące wnioski. Nie przy- 

puszczamy, ażeby czy: to 1i iislopa- 

da, czy też jalkiegoś innego dnia stało 

się coś, ko mogłoby okiiwrócić bież pro 
cesu, który odbywa: się poza wszel: 

kimi oficjalnymi, czy półurzęaowy- 

mi dyspozycjami, inspiracjam., na- 

tchnieniami Ruch wyzwalana się 

społeczeństwa polskiego ad żydów 
we wszelkich dziedzinach przecho- 

dził różne koleje, Wszelkie stawia: 
ne mu oficjalnie czy nieoficjalnie 
przeszkody i tamy przetrwał, prze- 
łamał i idzie już bardzo szerokim 

obecnie nurtem naprzod. Oo więcej, 
represje wzmagały, go na sile. To 
jest symptom, który powinien być 

szczególnie przekonywujący dla ży- 

dów. Jeśli tego niej widzą przywódcy 

żydostwa, to są ślepi i złą przysłu- 

gę okazują swemu narodowi. 

Nie naszą jest rzeczą przestrze- 

ganie ich i dawanie im nauk i rad 
Byłoby wszakże i dla naszego społe- 
czeństwa i dla żydów: lepiej, aby zda 

  

we związku legionistów  naradzaly 
się, zbierały się na konwentykiach, 
przesyłały memoriały, stawiały żą- 
dania. Towarzyszyły temu drama- 
tyczne sceny na obradach POW. 

Nikt w prasie nie zdobędzie się 
na śmielszą myśl pdiania do wiado- 
mości publicznej szczegółów dysku- 
sji, wsikazania palcem czyjej dymisji 
domagała się brać legionowa, komu 
stawiano zarzuty rzekomego о4- 

Po straszliwych, krwawycu mie- 
siącajah czerwonego panowania Z0- 
stał wireszcie Gijon oswobodzony z 
rąk swych oprawców. Oto jak przed 
stawia się doniostą w dziejach hisz- 
pańskiej wojny chwilę jeden z na- 
ocznych jej świadków: 

Już w przedizień zajęcia miasta 
przez armię jen. Franco, dochodziły 
z Gijon niesamowite a trudne do 
skontrolowania wieści, Czerwoni о- 
fycerowie i urzędnicy, którzy w dniu 
tym licznie napływali do szereśćw 
narodowych, twierdzili jednogiośnie, 
że opór milicji jest definitywnie zła- 
many że demoralizacja po tamtej 
stronie jest tak wielka, 1ż nic już 
właściwie nie stoi na przeszkodzie, 
aby bataliony nawarskie zajęły mia- 
sto, w którym zresztą jakoby ele- 
menty narodowe podniosiy giowę i 
przeciwistawiły się icałkiem oiwar- 
cie czerwonym satrapom. Dowódz- 
two narodowe tralktowało jednak *e 
wersje ze zrozumiałą ostrożnoscią i 

zalkazało  szelom poszczególnych 
jekmostek wszelkich akcyj imdywi- 
dualnych przeciwko miastu. ; 

W miarę jednak jak piyngiy go- 
dziny, fala uciekinierów z Uijon przy 
brała talk dalece na sile, że widocz- 
ne się stało, iż w miescie dzieje się 
doprawdy coś szczególnego. Do po- 
sterunkėw nardilowych zgłaszać się 
zaczęły całe oddziały milicji, pro- 
sząc o przyjęcie do szeregów śen. 
Franco lub o rozbrojenie. Wreszcie 
kilku oficerów czerwonych, którzy 
iwłaśmie zameldowali się w kwaterze 
glównej jen. Davila, przyniosło zu- 
pełnie (konkretne wiadomości o u- 
cieczce z Gijon krwawego dyktatora 
czerwonej Asturii, osławionego To- 
mas'a, który zbiegł wraz z najbliż- 
szymi współpracownikami,  Dowie- 
dziawszy się o tym, jen. Davila dał 
rozkaz. marszu. 

Dochocziło już południe, gdy od- 
działy brygady nawarskiej, składają 
ce się, jak wiadomo z samych ochot- 
ników Róqućte, zaczęły posuwać się 
ku miastu. Widok na drodze byt nie- 
zwykły. Wzdłuż rowów, po obu stru 
nach szosy, sieclzieli, nieprzerwanym 
łańcuchem milicjanci czerwoni. Zło- 
żywszy karabiny w wielkie stusy pa 
lii spokojnie papierosy ! iajlki, cze- 
kając na wojska narodowe. Im bli- 
żej miasta, tym więcej tych zrezygno 
wanych, wylnędzniałych  żołnieśzy. 
Szli całymi kolumnami, z karabina- 
mi opuszczonymi ku ziemi, lub zdo- 
bnymi w białe chorągiewki, sporzą- 
dzone najczęściej ze sfatygowanych 
chustek do nosa: Nikt nie zwracał na 
nich najmniejszej uwagi. _ Oddziały 
narodowe posuwały się spokojnie na 
przódy |pozodtawiając tych wynędz- 
niałych biedaków tam, gdzie siali 
"lub siedzieli. 

O godz. 15 i pół weszii do Gijon 
pierwsi żołnierze wojsk narodowych. 
Pierwszą rzeczą, jaka zwróciła po- 

ki ATS E K K K ASA LRS 

wali oni sobie jasno sprawę z istot: 

nego stanu rzeczy. 

Wyjstąjpienia  filosemickie  nie- 
licznych grup i jednostek wśród Po- 

laików mogą. w najlepszym razie (dla 
żydów, opóźnić nieco proces, o któ- 

rym wyżej. Jednocześnie jednak mo- 
&а również zaostrzyć jego rozwój, 

czego naturalnie nikt nie pragnie, a 
najmniej chyba żydzi,   ..,różnicy pochodzenia, wiary i narodowości, 

Sprawy bowiem reorganizacyjne 
jnie schodzą z porządku  Gziennego 
obozu. Organizacja ma zastąpić czyn 
niki powodzenia. lo nagie powstają 

| sektory, to giną by ustąpić miejsca 
|wydziałom. Roboty jest dużo, same 
| uporządkowanie akcesów, które pły 
|nęły potokiem od Katy ogłoszenia 
| dekiaracji wymaga wiele czasu. 

Wypadnie powziąć decyzję rów- 
nież w sprawie ZMP, któryj zrazu 
(miał być jedynym reprezentantem 
młodzieży w Ozonie. Rola żauieitera 

Cud pojednania 
<a. Zapomogi na pocieszenie zostały 
jeldnalk te same, 23 tys. zł, miesięcz- 
mie wpływają regularnie do ZMP. 

' Jest wiięc możność drukowania pia- 
katów, wzywania do walki z maso- 
nerią, žyklokomuną. : 

Stanowisko szeła sztabu objął 
jpułk, Wenda, który ma przeprowa- 
dzić czysitkę w aparacie. Organiza- 
cja wymaga więc reorganizacji. Nie- 

skutku. W przeddzień spotkania ma |które pisma zbliżone do obozu zdo- 
— być jeszcze przeprowadzona dalsza były się na termin „dereorganiza- 

aa“... Ucieczłka do łaciny, jest uza- 
sadniona. Po polsiku brzmiałoby to 
zbył klosadnie i zśryźliwie, 

W. procesie reorganizacji odszedł 
szeł sztabu pułk. Jan Kowalewski. 
W zgiełku wypadków i plotek za- 
pomniano o nim, nie poświęcono mu 

ma odchodnym żadnych uwag. 

Wszystkie zjazdy, które nastę- 
pują po przemówieniu czynnika Lie- 
cydującego są zapowiedzią uzżudnio 
nej pracy. Cud pojednania olbe,muje 
wszystkich, Każdy: zjawia się du pra- 
cy. Na zjazji do Wilna mają przybyć   

młodzieży, przą.stawionego uroczy- | powaśnione strony. Nawet ludzie, o 
ście przez radio została nieco umniej których już długo nie było mowy, 
szona w znanym wywiadzie płk. Ko- | ukazują się ponownie na widowni. 

wszechną uwagę, była wielka ilość 
zwisających z okien i balkonów cho- 
rągwi złoto - azerwonych, Skąd wy- 
dostali je ci lużizie tak szybko? Czy 
„sprowadzili je naprędce, czy też mo- 
iże trzymali je w ukryciu już od daw- 
na, czekając na tę uroczystą ciiwilę? 

Trudno opisać entuzjazm, z ja- 
kim ludność wstała wikraczające Od- 
działy nawarskie.  Kozg:ywały się 
sceny, talk wzruszające, że źadze-pió 
ro oddač ich nie zdoła. Ci b,edacy, 
żyjący, od pięinaslu miesięcy pod 
grozą ciągłej śmierci lub ' przynaj- 
mniej -— aresztowania i depuriacji. 
terroryzowani, ogłupiani przez sy- 
siematyczną propagandę, po raz 

dychali pełną piersią. 
Relacje o „wyczynach ' krwawe- 

go Tomas'a słyszało się wsęcz prze- 
rażające. Pokkazywano ofigeroin. na- 
rodowym całe komy, i walie, z któ- 
rych powylklekano wszystkich bez 
wyjątiku mieszkańców. Większość 
tych mieszczęśliwych ofiar rozstrze- 
lano za miastem, resztę —- zaniknię- 
io w więzieniach, lub wywieziono 
Że z tych ostatnich również znaczna 
część juiż mie żyje — to pewna. Wy- 
starczała zwylkła denuncjacja lub 
podejrzenie, wystarczała rzecz. tego 
rodzaju, jak to np., że ktoś miał krew 
nych, służących w szeregach narodo 
wych, lub przyjaciela-księdza, aby 
rozstrzygnąć o losie tebo lub owego 
nieszczęśliwica. Z iclokumentów, zna- 
jlegzionych w ratuszu gijońskim i w 
sądzie, wynika, że ogółem zgładzili 

„Robotnik“ i „Dziennik Ludowy“ 
poświęcają sporo miejsca 19 roczni- 
cy powstania krótkotrwałego 
zresztą -— rządu lubelskiego. 

Ta niedawna próba rządu luklo- 
wego daje obu organom lewicowym 
powód do wspomnień, z łezką w oku, 
imprezy z dnia 7 listopakia 1918 r. 

„Przypomnieć dziś nalezy — pisze 
„Dziennik Ludowy” — iż skład rządu lubel- 
skiego, pozostającego pod przewodnictwem 

Daszyńskiego, był następujący: Tomasz Ar- 
ciszewski, Medard Downarowicz, Gabryel 

Dubiel, Marian Malinowski, Jędrzej Mora- 

czewski, Tomasz Nocznicki, Juliusz Ponia- 

towski, Edward Rydz-Śmigiy, Wacław Sie- 
roszewski, Błażej Stolarski, Stanisław Tru- 

gutt i Bronisław Ziemięcki*, 3 

Większość tych mężów jest dziś 
jniemai zupełnie zapomniana, reszta 
|odgrywająca rolę w życiu poiitycz- 
:nym przeważnie ze sobą poróżnioną. 

Część z nich wchodzi w skład о- 
bozu rządowego, część tkwi w opo- 
zycji. 

Zapomniany jest również Mani 
fest rząkiu lubelgk:ego. Jego chara-   

DP Rać ustępy podaje dziś 
„Dziennik Ludowy”. 

| „Ogłaszamy w Polsce — głosi Mani- 

"fest — całkowite polityczne i obywatelskie 
„równouprawnienie wszystkich obywateli bez 

| dwolność” sumienia, druku, słowa, zśroma- 

„dzeń, pochodów, zebrań, związków zawodo- 
wych i strajków”, 

„Organizowanie armii ludowej uważa- 

my za jedno z najważniejszych i najpilniej- | F 

szych naszych zadań, Wierzymy, że mio- 
dzież wiejska i robotnicza z radością stanie 

w szeregach rewolucyjnej armii polskiej, z 
Ludu wyszłej, politycznych i społecznych 
praw Ludu pracującego broniącej”, 

pierwszy od tak długiego czasu od-| 

  

w oswobodzonym Gijon 
czerwoni w Asturii przeszio dziesięć 
tysięcy, osób.  Najgorsi mieli być 
„krwawi i bezwzgięani górnicy astu- 
ryjscy, L. zw. „dynamiteros”, mordu- 
jący bez pardonu, istne bestie w ludz 
kiej wikórze. Kilikunastu z pośród 
nich, którzy na dzas uciec nie zdoła- 
li, iudność po prostu zlynczowała. 
Żadnej nienawiści nie znać było na- 
tomiast w stosuniku do milicjantów 
czerwoych. 

Wygiąd miasta, w chwili zajmo 
| wania $o przez wojska narodowe, 
był opłalkany. Nie ucierpiało ono na- 
wet bardzo od cziałań wojennych, 
zaledwie kilka domów spionęio,a nie 
wiele więcej ulegio poważn. uszko- 
dzeniom. Ale na każdym kroku znac 
było panującą tu już od dłuższego 
czasu anarciiię. Ulice byfy nie sprzą 
tane od tygodni. Latarnie — prze- 
ważnie porozbijane, Światła — w 
wueiu domach brak zupeiny. Wodo 
ciągi zepsute, Komunikacji żadnej. 
Wystawy sklepowe na głównych uli- 
|cach — pozabijane na giucho deska- 
mi, 

Już tego samego dnia wieczorem 
zaczął Gijon powracać z wolna do 
normalnego życia. Naprędce zorgani 
zowana straż porządkowa objęła po- 
sterunki. Oddziały saperów przystą- 
piły do naprawy porujnowanych u- 
rządzeń miejskich, Nowe, prowizo- 
ryczne władze miejskie rozpoczęty 
pracę na ratuszu.  Gijon zapominał 
zwolna o koszmarnych piętnastu mię 
siącach, przeżyltych poki czerwonym 
terrorem. › Warsz.) 

  

  

Ospomnienie o rządzie iubelskiim 
i wiele zmieniło się w Polsce. Pozo- 
stały jednak: dwie zasącly, które na- 
dal walczą ze sobą w naszym życiu 
politycznym. 

Jedną z nich jest zasada narodo- 
wa, zmierzająca (co zbuaowania w 
Polsce państwa narodowego, druga 
— zasada ludowa, której wyrazem, 
swojego czasu, był czerwony  rządj 
lubelski. 

Polityka Anglii 
a front ludowy 

LONDYN, 7.11. Korespondent pa- 
ryski Manchester Guardian przypi- 

„suje decyzji brytyjskiej mianowania 
agenta rząjiu brytyjskiego w Burgos 
bardzo poważne znaczenie dla roz- 

Francji. 
/Korespondent twierdzi, żę ostat- 

nie posunięcia polityki brytyjskiej w 
stosunku io gen, Franco stanowią 
główny temat rozważań  politycz- 
nych w: Paryżu. W pewnych kołach 
francuskich stawiane jest znamienne 
pytania, czy ministrowi Edenowi u- 
da się rozbić front ludowy, czego 
wielu innych nie zdołało dokonać. 
Socjaliści podnoszą alarm przeciwłko 
dokonanemu — ich zdaniem — uzna 
nia gen. Franco przez W. Brytanię i 
gdyby Delbos, Chautemps i inni ra- 
dykałowie poszli za inicjatywą bry- 
tyjską, wychodząc z założenia, że 
rancja nie może pozwolić sobie na 

to, aby postępować niezależnie od 
W. Brytanii, rozłam między габуКа- 
łami z jelnej strony a socjalistami i 
komunistami z drugiej — może się 

woju wewnętrzno - politycznego we | 
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| Z PRASY 
STULECIE URODZIN 

STANISŁAWA TARNOWSKIEGO. 
|, W związku z przypadającym w 
|dniu dzisiejszyim stuleciem uroczin 
jStanisława Tarnowskiego, oraz od- 
|bytą w dniu wczorajszym uroczysto- 
ścią przewiezienia jego zwłok z Kra- 
ikowa do grobów roazinnych w Dzi- 
kowie, pisze p. Adam Żóltowski w 
„Kurierze Poznańskim '': 

„Dia miodego pokolenia, wzrosłego 

już w niepodleglej Polsce, ceremonia 

ta przedstawiać się będzie nieco enig- 

matycznie, Ale dla tych jeszcze nie- 

zgrzybiaiych, którzy pamiętają dobrze 

przedwojenny Kraków, będzie te jakby 

wskrzeszenie przesziości, jakby powrót 

do książki dawno nie czytanej, lub 

miejsca dawno nie widzianego, Bo w 

imieniu tego człowieka, kióry zyi lat 80, 

a do końca nie przestał się liczyć, za- 

wiera się wiele z tego, co byio historią 

naszego narodu przez diugie lat dzie- 

siątki, A odsięp w czasie, który nas 
już dzieli od jego śmierci, pozwała bez- 

stronniej i trainie; ocenić jego rolę i 

treść jego żywoia. 

Bo proiesor Tarnowski to była po- 

stać dla niektórych przede wszystkim 

polityczna, jeden z czoiowych przedsta- 

wicieli walczącego w Galicji pszez lat 

40 obozu konserwatystów krakowskich. 
Człowiek wielkiej wiedzy i umysiowej 

kultury, pisarz niezmiernie piodny, a 

chwilami świetny, przez poczucie oby- 

watelskie, przez obowiązek patriotycz- 

ny — wszedi w życie polityczne. Ka- 

riery ani korzyści dla siebie tu nigdy 

nie szukai, umiiowanie swoje i pracę 

wiożył $dzie indziej, ale straszliwej na- 

uki, płynącej z doświadczeń młodości, 

tj, styczniowego powstania, bronii wy- 

trwale i chwilami namiętnie, z tempe- 

rameniem raczej pisarza aniżeli męża 

stanu, 

Konsekwencje z tych poglądów, wy- 

ciągnięte przez Tarnowskiego, a zwła- 

szcza przez jego poiityczanych przyja- 

ci6i, sziy nieraz zbyt dałeko, tiumiły 

gorące uczucia, co więcej przesłamały 

wielką jedność narodu, istniejącą pomi- 

mo granic zaborczych i odstręczaiy od 

prób nadania jej praktycznego wyrazu. 

Otóż te wszystkie spory i te wszyst- 

kie troski, których żywym wyobrazicie- 

lem był Stanisiaw Tarnowski za życia, 

odeszły od nas, jak odchodzi zły sen z 

chwilą przebudzenia, A w pogoduiejszej 

perspektywie historii inne strony po- 

staci jego występują wypukiej i trwalej. 

NA MARGINIESIE PROCESU 
K. STASZYSA, 

„Gazeta Polska“ zamieszcza ar- 
tykuł p. T. Katelbacha, omawiający 
proces wileński Konstantego Sta- 
szyka. 

P. Katelbach twierdzi, że pełnie- 
nie przez Staszysa męża zautania 0- 
sób, przesytających do Wiina pienią- 
dze ma litewskie сейе kulturaine, nie 
byłoby przestępstwem. Przesiępstwo 
polega na czym innym, 

Żeby zrozumieć właściwe przyczyny, 

które spowodowały jego aresztowanie, 

trzeba wiedzieć, iż pieniądz, wpiywają- 

cy od szeregu lat z Kowna na Wileń- 

szczyznę, nie był przeznaczony na wspo- 

maganie zrozumiałej, naturalnej pracy 

kulturalno-narodowej czy gospodarczej 

ludności litewskiej. Litewski lit, który 

w postaci różnych walut docierał na 

część terytorium Polski, miai przede 

wszystkim siużyć zupełnie określonemu 

polityczno-wychowawczemu celowi. Ak- 

cje kulturalne lub gospodarcze, prowa- 

dzone wśród ludności litewskiej, miały 

odgrywać rolę tylko środków, służących 
do wychowania ma Wileńszczyznie z 

Litwinów — obywateli polskich, ludzi 
przepojonych duchem nienawiści -do 

wszystkiego, co polskie, otumanionych 

hasłami irredenty, głoszącej, iż ziemia, 

na której mieszkają, stanowi część Lit- 

wy „okupowanej bezprawnie przez Po- 

laków!* 
W ciągu długich lat państwo polskie 

mogło pozwalać sobie na luksus tolero- 

wania tej naiwnej akcji politycznej, o- 

bejmującej swym zasięgiem parę czy w 

najlepszym razie kilka dziesiątków ty- 

sięcy jego obywateli, Lecz, gdy ta to- 

„” lerancja była opacznie pojmowana, gdy 

w głowach spokojnych z natury i raczej 

nieruchawych Litwinów zaczęły ksztai- 
tować się na pewno dla Polski niegroź- 

ne, lecz niepożądane, kompleksy choro- 
bowej magalomanii politycznej, państwo 

musiało wkroczyć, Pan prezes Staszys, 
przesiąknięty nawskroś tym komplek- 

sem, zaaresztowany został za niedopu- 

szczalne przekroczenia dewizowe, 

Zakończenie artykułu „Gazety 
Polskiej'* brzmi następująco: 

Litwini rozumieją napewno, że nikt 

w Polsce nie myśli o zwalczaniu kultu- 

ralno-narodowego życia kilku dziesiąt- 
ków tysięcy Litwinów, mieszkających 

w Polsce i że proces pana Staszysa nie 
jest niczym innym, jak tylko iragmen- 

tem akcji, przywołującej do porządku 
obywateli, którym się zdawało, że mogą     Wiele lat upłynęło od tego czasu 

— zdaniem pisma okazać nieuniknio 
nym, 

bezkarnie lekceważyć sobie autorytet i 
powagę swego państwa,
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10 — XI — 1931 r. 
W wigilię — kilka myśli 

„I wszystko, a nawet życie włas- 
ne poświęcić dla Wielkiej Poiski!.." 
—głos kierownika obozowego brzmi 
w odstępach miarowo 1 dobitnie. 
Zczerniałe jakby światło żarówek 
pada na salę, oświetla szeregi kole- 
gów. Twarze są skupione, sziachet- 
ne, ale szorstkie, ale spojrzenia jak- 
by szły wgłab siebie, a jednocześnie 
poza salę. Ręce wzniesione ko 
przysięgi, — za chwilę zabrzmi obja- 
wienie woli: 

„A nawet życie!” 
Rozbłysk obrazów... 
-— To ten Materka, co w 17-ym 

roku życia poszedł do Wielikiej Pol- 
ski! 

To ci z Sarmacji, Chrobacji, Ar- 
ikonii dawnej, co w 1926 r. polegli za 
Trzecim Mostem. 

10 — ten — Wacławski, podany 

Taka jest treść zewnętrzna, sy- 

tuacyjna dnia 10.Xi 31 r. i jego czło- 

wielka, 
Wewnętrzne znaczenie laktu da 

się krócej wyrazić, ale ono jest do- 
piero i naprawię Wielkie: 

Gotowość Ufiary. 
Ś. p. Stanisław Wacławski zło- 

+ył przysięgę: „wszystko — a nawet 

— życie — dla Wielkiej Folski". 
Na którym odcinku Drogi do 

Niej i ile cfiaruje — nię wiedział. 

Może przeczuwał — to Go pow ieik- 

sza, ale to dla problemu wychowa- 

nia swoim czynem innych jest obo- 

jętne -—— bo nam nieznane. Faktem 

niezbitym jest, że szedł i oliarowy- 

wał siebie cio końca. Tego dnia Bóg 

powołał z Małej Drużyny na Małym 

Odcinku — Jego. 

ktokolwiek rozejrzy chociażby tylko 
po szczerbcach jaśniejących na pier 

siach młodych Polaków na uniwer- 
sytetach, a później się chwilę skupi 

myślowo, ten dojdzie do przekona- 

nia, że Wacławsiki swym czynem, 
czynem wychowującym, wielu śpią- 

cych i 

Ci, co niosą 
W kiliku ciasnych pokoikach przy   

Nie wiem, iie uszedłby na Wiel-| 

ulicy Wielkiej 44 wwe gorączkowa 

ipraca. lutaj wiaśnie miesci się Za- 

rząu Brątniej Fomocy Folskiej M4io- 

naprzód, jak z gołymi rękami szedł|kiej Drodze dojrzały Waciawski, dzieży Alkademickiej U. 5. 6. — 

aa bojówikę... gdyby żył. częsiukiroc jedyna deska rauinku 

A potem, co roku jest ich więcej... Nie wiem, czy byliby jednym z|*la niezamożnej młodzieży, Gay za- 

I coraz potężniejszy Wielki Ruch! | kierowników Obozu, czy prostym | wiedzie pomoc od borylkającej się Z 

х jego Žolnierzem. bieaą roaziny, gdy nie ma nadzici na 

Stanisław Wacławski dał życie w Czy może byłby czymś pośred-; otrzymanie korepetycji — lego jedy- 

Ikdlka dini po Obozowej Przysiędze. 
Dziś, po 6-ciu latacn, możemy już 

ampełnie rozumowo,  analitycznie 
(aiektórzy nazywają to „obiestyw- 

nim — zaawansowanym wyłkosnawicą 

pewnej części planu. 
Dla zagadnienia wartości i to jest 

obojęjline.   mie”) obliczyć wartość i znaczenie Obóz Wacławskiego jest bowiem 

Stanisława  Wacławskiego i jego wielki, należą do niego seiki tysięcy 

postawy. ludzi zdolnego Narodu. I zdolni do 

Z „pochodzenia” — syn małorol-| pracy będą w nim zawsze. Decyk'lo- 

nego chłopa z Małopolski, W: poję-, wać o tym czy zdobędą Wielką Pol- 

ciu pewnych sier, rozpadających się skę będzie tyiko jeidynie 

  

  

od fizycznej i duchowej dagene:acji, | _ wola! 
— to niedużo „..bez pochodzenia..." | Wola rozumna, nieprzerwana, wola 

„Wyłkształcenie' — rok teoiogii ofiarna! 

  

i pierwsze wykłady prawa, więc do- | Wielka Puiska nie jest madksi- 

piero początelk -— prawie nic. | stowskim handlem wymiennym. Pol- 

Ww Ruchu Narodowym —- parę ' ska nam daje, ale my nie po to Kla 

miesięcy obcowania z kolegami na- ' Nie; pracujemy. 
rodowcami i kilka tygodni formalnej _ Polskę wznieść do wielkości, to 

już przynależności do Obozu Wielkiej moc pracy dać. 
Polski i Młodzieży Wszechpolskiej. Dlatego Ruch Narodowy wycho- 

Krotko. 
Ą potem sam Fakt: poszedł — 

został zobity. Szedł z xłrużyną swo- 
ich, jednakowo czujących, dążących 
do jednakowego myślenia, z drużylną 
jednolicie (działających. 

Drużyna chciała bardzo wiele, 
mejwięcej, choiała— Wielkiej Polski. 

Planowała zaś w owym dniu bar 
dzo skromnie: odcinek „od — do” 
maleńki, ale leżący na prostej čiro- 
«ze do Wielkiej Polski. Maleńki od- 
cinek, wmurowany w Wieliką Drośę, 
przecinał na krzyż szlak smiertelne- 
go Wroga. 

I szli, a jeden — padł. | 

  
A wśród Małych Drużyn — czą 

stek Wielkiego Ruchu Narodowego 
pokonyjwujących wyznaczone so- 

bie ofkinki Wielkiej Drogi, wielu 
Polaków - Narodowców dało przy- 
rzeczoną — ofiarę życia. 

Ofiara ta jest jedną z najwiek- 
szych, pali się w oczach ludzkich 
najpłomienniej i dla tego ma «moc; 
budzenia śpiących i zaniedbanych 
wzglęciem Narodu. | 

Taką ofiarę dai Waciawski. 

X 

rocznicę, 

  

› 

Dziś w :VI-tą 

Akademicy! 
W. dniu 10 listopada 1937 r. mija 6 lat od chwili, gdy pod kamie- 

niem żydowskiej bojówki padł student Wszechnicy Batorowej, członek 

Młodzieży Wszechpolskiej 

Ś. p. Stanisław Wacławski 
Tak jak śmierć Jego wywołała w umysłach społeczeństwa polskiego 

silny wstiząs psychiczny —- tak rocznica Jego zgonu musi być dniem 

obrachunku sumienia. Pamiętajmy, że ten Student, Syn Polskiej Wsi, padł w 

Walce o Narodową Polskę, o odżydzenie naszego życia, stał się symbolem 
zmagań prowadzących dziś nas do ostatecznego Zwycięstwa, 

Nie wołno sprzeniewierzyć się Idei Wacławskiego, idei walki o cał- 

kowitą niezależność Narodu — trzeba pracować uad Jej pogłębieniem i 

dążyć do Jej zupełnej realizacji. 
W «niu 10 listopada, w środę, o godz. 16 rano na Mszy św. żałobnej 

w kościele św. Jana, po tym w pochodzie na cmentarz Św. Św. Piotra 

i Pawła i o godz. 12.30 na Akademii uroczystej w Sali Śniadeckich U,S.B. 
nikogo nie może zbraknąć. 

Niech wie Polska, że my Polska Młodzież Akademicka hołdem zło- 
żonym Pamięci Naszego Kolegi i Bojownika stwierdzamy, że nie ustaniemy 

w pracy dopóty — dopóki to wszystko, o czym marzył i o co walczył 

WACŁAWSKI, nie STANIE SIĘ RZECZYWISTOŚCIĄ. 

Sekcja Akademicka Stronnictwa Narodowego. 

Wileńskie Koło Międzykorporacyjne. 

gdy się; 

  

nego źró.ia zarobku dla większości 

skademików, wówczas pozostaje je- 
aynie Gratiniak.. 3 

Zwiaszcza w jesiennyju sezonie 
Bratniak ma nawa: interesantów, bo 
to i buty trzeba kupić i czesne <apia 

wić, mocno słalyjgowane i wyszarza- 

ue ubranie takze dziękuje za siużbę, 

pomocy zaś z nikąd. 

„Kolego, jak tam z moim podanicm?* 

Nic więc dziwnego, ze najczęst- 

szym pytamiem, jalkie słyszą urzędu- 
jący czionkowie zarządu, jest 

— „Kolego, jak tam z moim pe* 
daniem?" 

Codziennie wpływają grube sto- 
sy podań o pożyczki 
wgowe obiady i t. d. 

Bardzo częsio nawel nowowstę- 

| pujący skiadają pocania — wyjaśnia 

wuje w swych ludziach — ofiarność. mi prezes, kol. Juszko, do kiórego 
zwrociłem się o inlormację. — „Nie- 

stety, tyllko część podań możeniy za- 
łatwić pozytywnie. Robimy ile mo- 
żemy, jednalk srodki, które posiada- 
my, są nieproporcjonalnie małe w 
stosunku do potrzeb”. Obiaklów. ul- 
gowych i bezpłatnych udzielamy 
przeciętnie na sumę przeszło 1.400 
zi. miesięcznie. Dużą także sumę 
stanowią pożyczki w gotówce. Jeśli 
dodamy ao tego ulgowy, a często i 
bezpłatny pobyt w kolonu akade- 
mickie; w Legaciszkach, wówczas 
stanie się jasnym, dlaczego na kon- 

cie niektórych kolegów zbierają się 
sumy przekraczające tysiąc złotych, 
a nieraz, w specjalnie ciężkich wy- 
padkach, i kilka tysięcy”. 

Era Jędrzejewiczów. 

Szanowni bracia w stosunku do 
akademickich organizacji samorzą- 
dowych upamiętnili się przede wszyst 
kam dwoma czynami. Pierwszym by- 
jo stworzenie zasady xiowolnosci na- 
ieżenia do Bratnich Pomocy i w 
związiku z tym wstrzymanie pokiera- 

па skłądek na Bratnią Pomoc. przez 

kwesturę przy opłacaniu czesnego. 
Wytworzyło to taką sytuację, że do 
Bratniaka należą obecnie przeważ- 
nie tylko ci, dla Których jest on 
ostauuią deską ratunku, Większa 
częsć młodziezy zamożnej «oń nie 
należy. 

— „Zdaniem zarządu bratniej 
Pomocy — wyjaśnia koi. Juszko — 
przywrócenie dawnego sianu s4eczy 

postawiłoby odrazu na nogi Bratnią 

Ротос 1 wczyniło ją niezależną od 
subsydiów”. 

'lowarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej. 

Drugim, sodzącym w interesy, 
miodzieży, czynem było stworzenie 
lak zwanego lowarzystwa  Przyja- 

ciól Młodzieży Aikademickiej, Zło- 

śliwi, mówiąc o nim, przeważnie 
zwą je Tow. Nieprzyjaciół Młodzie- 
ży. Działalność tej ciężkiej, zbiuro- 
kratyzowanej machiny  falalme za- 
pisała się w życiu uczelnianym. 

K! 5atoria K! Polonia Stworzona przez b-ci Jędrzcjewi- 

K! Folesia ? K! Vilnensia czów celem  zniszczenia Bratnich 

K! Leonidania Ki Craiga Ffomocy i o: akaidemika 

5 Е od „czynników  miarodajnych'“, za- 

K! Concordia 

K! Filomatia. 

Bratnia Pomoc P. M. A. U. $. B., Koło Chemików 

U.S. B, Akad, T-wo Farmaceutyczne „Lechia“, 

Koniederacja „Gladia“, Kolo Medykėw U. S, B., 

Myśl Mocarstwowa USB., Koło Przyrodników U.S.B. 

Kolo Rolników USB., Koło Studentów Szt, Pięknych. 

Uniwersytetu Stełana Batorego   dania swego wprawdzie nie spełniła, 

dzięki naszej zdecydowanej  posta- 
wie, mimo to walnie przyczyniła się 
Jo dezorganizacji i zmniejszenia wy- 

sokości świadczeń na rzecz nieza- 
możnej młodzieży. 

Niedawno rozeszły się pogioski, 
że ministerstwo” W. R. i O. P. nosi 
się « zamiarem zreformowania dzia- 
ialności Towarzystwa ze względu 

  

MICKA 
„Na okręcie, na którym ptyną razem chrześcijanie i żydzi, ci 'ostat- 

ni wybrali sobie szczególny rodzaj pracy. Podczas gdy chrześcijanie 

czuwają przy sterze, żydzi pustoszą skład żywności i dziurawią dno okrę 

tu. Co z nimi robić? 

KAŻCIE IM ZWROCic TO, CO JUž ZAGRABILI. 

Kažcie im wynagrodzić tych z zeglarzy, którym ukradli ich rzeczy, 

a następnie ...zasadźcie ich do wio-seł*. 

  

Tolerowač to, aby pozostawali i żyli jako pasożyci, jest to polityka 

nierozumna i występna“. 

SWIĘTY TOMASZ Z AKWINU 

(De regimine iudaeorum ad ducissam Brabantiae). 

  

Brainiak 
pomoc niezamożnej młodzieży 
na duże wydatki 
'огах zamęt, jaki wprowadziło on» 

swą działalnością. Dałby Bóg, aby 

pogłoski te sprawdziły się jakna prę- 

czej 1 albiyj znikła jeszcze jedna po- | 

stosunelk społeczeństwa wileńskiego 
do studiującej młodzieży. Udy przed 
walkacjami urządził Bratniak „Dzień 
Alkademika“, to mimo, że czas był 
nieodpowiedni, społeczeństwo nie 

aklmimistracyjine, 

pieniężne, o 

zostałość ery Jądrzejewiczów. Dla 

oddania sprawiedlrwości warto za- 

znaczyć, że w lwiej części winę za 

te nienormalne stosuniki ponosi 

da Naczelna w Warszawie. 

Mensa i Legaciszki, 

Po odebraniu Bratniej 

Domu Akademickiego 

Bratniakowi dwie ważne agenkiy $o0- 

spodarcze —- stołówka, tak zwana 

popularnie „Mensa“ (w pierwszych 

Pomocy 
pozostały 

zawiodło, Jednodniowa zbiórka dała 

"ponad 2.006 zł. czystego  ičiochodu. 
Poza tym wpływają ofiary od redak- 

"cji gazet na „czesne dla akademika”. 
[Warto zaznaczyć, że w olorz;miej 
| większości są to ofiary ludzi średnie, 

ja nawet często barńczo niezamoż- 

nych. Ci, co mogliby dać wiele — 
nie dają przeważnie mic. Tym więk- 

"szą wartość ma „wdowi grosz”, gdyż 

iest dawany naprawdę ze szczerego 
serca — „na naszych akademików”. 

dniach listopada została urucnomio- | 

na filia Mensy przy; ul. Baikszia 15; 

zaznaczamy, że zarówno 

Ikademickim przy ul. Góra Boutia- 

Iłowa 4, jak i świeża otwarta filia, są 

ecz dla wszystkich) i akademicka 

kolonia wypoczynkowa w Legacisz- 

kach. Mimo ciężkich warunkow fi- 

nansowych, Mensa zamknęła swą 

działalność do wakacji bez żaanycn 

lługów (z kadencji bieżącego zarzą- 

du), a Legaciszki nie tylko zamknęły 

tegoroczny sezon bez długów, lecz 

nawet spłaciły około 1000 zł. daw- 

nych zobowiązań. 

Trochę dziwnie odbija od sprę: 

żystości zarządu kiziałalność xomi- 

sarza Domu Akademickiego, kiórym 

po odebraniu Domu Ak. od Bratnia- 

ika został niejalki p. Prawiko. Ńomi- 

saryczna gospodarka Domem przyr 

niosła w ciagu kilku lat w rezulta- 

cie 5.000 zł. długu (samej Bratniej 

Pomocy winien jest Dom Ak. około 
2,1060 zł.). 

Pomoc społeczeństwa. 

Wśród tego ciężkiego borykania 

się z trwilnościam: finansowymi je- 

dna jest tyłko jasna strona. 

Do czego prowadzą 

W zeszłorocznych wyborach 90 

Koła Prawników U. S. B. lista naro- 

dowa uzyskała większość głosów, 

zabrakło jej jednak 1-go do więk- 

szości mandatów. 

Rezultat ten, że równowaga DO- 

między narodowcami a zblokowaną 

lewico-sanacją nie pozwala na real- 

ną pracę w obecnym zarządzie. Dzie 

je się to przeile wszystkim dlatego, 

że lewicowcy wykorzystując brak 

kompletu narodowego (kilku zawie- 

szonych za udział w zeszłorocznych 

zajściach  antjįžydowskich) wybrali 

swego prezesa, co im się wcale nie 

należało ze względu na mniejszość 

uzyskanych głosów. 

Narodowicy dotąd tę sytuację zno- 

sili, uważając za swój obowiązek 

przeče wszystkim pracę. 

Teraz jednak komplet mandatów 

jest i nie ma powodu dia ktorego 

tamta strona miałaby rządzić. 

Zaczęła się najniepotrzebniejsza 

w świecie gra. Narodowcy, najiojal- 

niej w świecie zaproponowali, że 

przez pół roku prezesem będzie 

ktoś z listy nr. 1, a po tym zrzeknie 

się ustępując miejsca pizekislawi- 

cielowi listy narodowej. Stanowisko 

to poparł kurator Kola. Wbrew 

|zdrowemu rozsądkowi sanacja i „lu- 

idowcy” uparki się i mając narazie 

formainie przewodnictwo w swym 

iręku odraczają wybory nowego pre- 

!zesa, które muszą nastąpić chodby 

'dlatego, že obecny jako abso'went 

'U. S. B. musi usiąpić. 
Stan obecny musi być przerwa- 

Nie można pozwolić by grupka 

lewicowców urządzała sobie gierki 

  
my. 

centrala ' 

Mensy, mieszcząca się w Domu A- 

dostępne nie tylko dla alkacemików, ` 

1 

Projekty na przyszłość. 
Zarząd Bratniejį Pomocy nie po- 

przestaje na pracy w istniejących 

obecnie agendach, lecz rozwija dzia- 
łainość w rozmaitych kierunkach. 

W) okresie ferii Bożego Naro- 
dzenia przewiduje się miesięczny 
obóz narciarski w  Legaciszkach. 
Dziedziną sportową i insirukiorską 

tej imprezy ma zająć się A. Z. S. 

Urok sportów -zimowyich, wspaniate 
waruniki terenowe i możność spę- 

dzenia wielu miłych w pięknem oto- 

czeniu obozu chwil przyczynią się 
napewno do jego popularności. 

|  Rozumiejąc konieczność  spol- 
szczenia hanichu, Biatniak ohce otwo 
rzyć antykwariat, któryby się zaj- 
nował skupera i sprzedażą użyjwa- 
nyei: podręczników szkolnych i aka- 

" demicikich. Prócz tego ewentualnie 
prowadzonoby dział sprzedaży no- 
wyjch książek i materiałów pismien- 
nych. Niestety, brak pieniędzy sta- 
nął na przeszkdźzie i uniemożliwił 
otwarcie tak pożytecznej placówki. 
Ponieważ jednak antykwariat jest 

'rzeczą (konieczną, zarząd Brainiaka 

rąk nie opuścił i czyni usilne stara- 

ima, aby mysl stworzenia nowej 

Jest nią agendy: wprowadzić w czyn. 

  

rządy „fołksfrontu” 
w Kole Prawników U. S. В. 

historyj jak ta, že na zebianiu mię- 
"dzyorganizacyjnym w sprawie  Wro- 
(czystości 10 listopada przedstawiciel 
| Koła Prawników, „ludowiec” oswiad 
czył, iż Koło nie weźmie ukiziaiu w 
uroczystościach, gdyż podkreśla się 
w odezwach, ze Wacławski był... 
członkiiem Młodzieży,  W;szechpol- 
skiej. 

Dość już tych zabaw w kompro- 
mitowanie Kota Prawników, W ze- 
szłym roku p. Nagórski urządzał an- 
tyblokadowe protesty, w roku obec- 
nym przyjaciele p. Świętnickiego 
bezprawnie kierują kołem i xonty- 
nuują politykę „folkstrontu“. 

Rob. Lip. 

KOLEŻANKO, KOLEGO — 
POLAKU! 

Pieśń narqdloiwa, śpiewana zbio- 

rowo, daje masom poczucie mocy i 

jedności. 
-— Naucz siebie i twoich najbliż- 

szych Hymnu Młodych! 

HYMN MŁODYCH 
(mel. „Warszawianki '') 

Złoty słońca blask dokoła 
Orzei Biały wzlata wzwyż 
Dumne wznieśmy w górę czoła, 

Patrząc w Polski Znak i Krzyż 

„ 

Polsce niesiem odrodzenie, 

Depcząc podłość, fałsz 1 brud 
W nas mocame wiosny tenmienie 
W nas jest przyszłość, z nami lud 

(prawice wzniesione w górę) 

Naprzód idziem w skier powodzi 

Wroga przemoc niechaj drży,   polityczne w kole naukowym. || 

Prowadzi to bowiem «o takich 
Już zwycięstwa dzień nakichodzi 
Wielkiej Po'sk: moc to my. (bis)



Kronika 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 

Chomiczewskiego -- W. Pohulanka 25; Miej 

ska — Wileńska 23; Turgiela — Niemiecka 

15; Wysockiego — Wielka 3; РаКа -— An- 
tokolska 42; Szantyra — Legionów 10 i Za- 

jączkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZiIś BĘDZIE POGODA? 
Przeważnie pochmurno i mglisty, miej - 

scami drobny deszcz Podstawa chmur ni- 

skich około 200 m, w ciągu dnia podwyż- 

szająca się do 600 m. Widzialność naogół 

słaba: 

Dość ciepło. 

Wiatry zmienne, dolne słabe, górne do 

35 km. na godzinę. 

Z MIASTA. 
— Program uroczystości Święta 

Niepodlegiości, Komitet Obywatel- 
ski Swięta Niepodległości podaje do 
publicznej wiajslomości nasitępujący 
program uroczystości: 

10.Xi. 1937 r, o godz, 17.30 — 
hołd na Rossie; o godz. 19.00 — cap- 
strzykk orkiestr wojskowych, wyru- 
sza z placu im. E, Orzeszkowej. 

11. XI. 1937 r., o godz. 8.45 — 
zbiórka. zorganizowanej młodzieży, 
stowarzyszeń i organizacyj na placu 
Marszałka J. Piłsudskiego; o godz. 
9,30 — przegląjci wojska 1 organizacyj 
młodzieży z bronią i bez broni; 
o godz. 10.00 — uroczysta Msza św. 
potowa, celebrowana przez J.£. Ar- 
cybiskupa Jałbrzylkowsikiego; o godz. 
11.30 — defilada przed trybuną na 
ul. Oliarnej; о godz. 17—19.00 — 
koncerty orkiestr wojskowych na 
placach miasta Wilna; o go-lz. 17.00 
—20,00 — akademie w swietlicach 
poszczególnych organizacyj. 

—- 321 Šroda literacka, „Kuszozyc 
jako artysta siowa“. Pod tym tytlu- 
łem proi. Bułnak w dmiu 10 b. m. 
scharakteryzujei wielkiego artystę 
jako mówcę i prelegenta. Początek 
o godz. 20.15. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
-— Inauguracyjne posiedzenie M. 

Kom. Zimowej Pomocy  Bezrob. 
Dziś o godz. 16-ej w sali posiedzeń 
Кагу Miejskiej odbędzie się inaugu- 
racyjne posiedzenie Miejsikiego Ko- 
mtetu Zimowej Pomocy Bezrobot- 
nym. 

— 40 rodzin wyeksmitowano w 
ciągu miesiąca. W ciągu ub. nziesią- 
ca na terenie Wilna wyelśsmitowa- 
na 40 rodzin biedaków, którzy nie 
mieli na opłacenie Ikomornego. 

Wyelksmitowanym z  poinocą 
przyszedł wydział opieki społecznej 
Zarządu miejskiego, który ukzielił 
ogółem zapomóg na sumę 635 zł. na 
wynajęcie. nowych mieszkań. (h) 

-— Brak wody w studniach. W: o- 
statnich dniach na przedmieściach 
miasta daje się zawważyć brak wody 
w stukiniai.h, W niektórych studniach 
zupełnie niema wody, w innych zas 
poziom wokly obniżył się o 75%. 
Brak wody jest skutkiem suchej je- 
sieni. W całym szeregu posesyj wła- 
śoiciele, w obawie całkowitej utraty 
wody, zamyjkają studnie na kłódkę. 

— Dia zabezpieczenia bruków 
przed zbyt szyblkim ich niszczeniem, 
wysany został zakaz poruszania się 
konnych wozów ciężarowych po 
gładkich jezdniach w śródmieściu 
Wilna. Wožnice i właściciie pojaz- 
dów ciężarowych, którzy nie zasto- 
sują się do tych przepisów, pociąga- 
ni będą do qopowiedzialności karnej. 

SPRAWY PRASOWE 
— Odmowa władz na wydawanie 

Mt. czasopisma, Jak już donosilišmy, 
na mocy decyzji władz sąjzowych 
zawieszone zostało wydawnictwo I- 
tewslkiej gazety „Vilmaus Rytojus“. 
Po zawieszeniu tej gazety grupa li- 
twinów złożyła do Starostwa Grodz- 
kiego podanie z prośbą o zezwole- 
nie na wydawanie gazety litewskiej 
pad. nazwą „Diena“, 

Władze administracyjne po roz- 
patrzeniu podania postanowiły; od- 
nieść się doń negatywnie i na wyda- 
'waniej gazety nie zezwolić. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Prezydium Konwentu Batoria 

na semestr zimowy roku akademic- 
Ikiego 1937-38 ukonstytuował się na- 
stępująco: Prezes — kit. Łuczaj Bok- 
dan, wiceprezes kM. Werstalkowski 
(azimierz, sekretarz klt. Stępiński 

Witold, Olderman kit. Szulc Kon- 
stanty. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Działalność biblioteczna Ma- 

cierzy Szkolnej. Wileńsika Macierz 
Szkolna ukończyła prace rejestracyj 
ne i segregacyjne swoich księgozbio 
rów i rozpoczęła wysyłkę bibliote- 
czek wędrownych, W! pierwszym rzę 
«lzie będą zaopatrzone! w bibliolecz- 
Iki 42 miejscowości, w których Ma- 
cierz utrzymuje szkoły, następnie zo 
staną ane biblioteki do Kół i pla 
cówek ierzy oraz do punktów, 
z których wpłynęły do Macierzy od- 

wileńska 
powiednie podania. Biblioteczka wę 
lerowna Macierzy liczy przeciętnie 
od 50 do 60 tomów i zawiera książki 
dla młodzieży i dorosłych. 

Przy sposobności Zarząd Cen- 
tralny P,M.S, w Wilnie segdecznie 
dziękuje za napływające od czasu do 
czasu dary w książkach: Państwowe 
mu Wydawnictwu Książek Szkol- 
nych, Funduszowi Kultury Narolio- 
wej, Księgarni Św. Wojciecha, T-wu 
Szkoły Ludowej, Księgarni J. Za- 
wadzikiego, Zakładowi im. Ossoliń- 
skich, Wydawinictwu Arcta, Komen- 
dzie m. 'Wilna, Polskiemu Białemu 
Krzyżowi, mgr. Zarembie oraz P. A- 
leksadrowi Kuczukowi, który od 
dwu lat hojnie zasila księgozbiór 
Macierzy. 

SPRAWY PODATKOWE. 
-— Płatność III raty zryczałtowa- 

nego podatku przemysiowego. Dnia 
15 bm. upływa termin płalności III 
raty zryczałtowanego poilalku prze- 
mysłowego od obrotu za i937 r. 
przez drobne przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i handlowe. 

Po tym terminie należność będzie 
ściagana w drodze egzekucji. (h) 

HANDEL I PRZEMYSŁ 
— Zawarcie umowy na dostar- 

Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej 
W. dniu wczorajszym odbyło się ierii Lekkiej jest bezpośrednim spad- 

uroczyste posiedzenie, Rady Miej- kobiercą, zapisując w siwej ikarcie 
skiej, zwołanę celem powzięcia u- stoczonych bojów chiubny wspėl- 
chwały w sprawie ufundowania przez | udział w 21 bitwach, z których wiele 

pułków: artylerii. Łiem Północno - Wschodnich i ich 
W pięknie udekorowanej sali Te- |stolicy Wilna, niniejszym uchwala 

atru Miejskiego na Pohulance zgro- |uiundować Pierwszemu Pułkowi Ar- 
madzali się, oprócz  członików. Rady | tylecii Lekikiej Legionów sztandar z 
Miejskiej, przecstawiciele władz ad- herbem królewsko-stołecznego mia- 
ministracyjnych, duchowieństwa, woj |sta Wilna, aby spełniając wosę Wiel- 
ska oraz licznych organizacji «po- |kiego Marszałka i życzeniu obywa- 
łecznych. teli Wileńskiego Grodu czyniąc za- 

Prezydent m. Wilna, dr. W, Ma- |dość, Puik ten przez zamierzony akt 
leszewsiki, streściwszy pokrótce hi- |symboiiczny z Wilnem związać i po 
storię pułku artylerii lekkiej, zgłosił wsze czasy więź lę utrwalić”. 
w imieniu Magistratu, poniższy: wnio| Wniosek został uchwalony przez 
sek: aklamację. Na zakończenie obecni 

„Rada Miejska miasta Wilna, po- | wznieśli na cześć Armii Polskie; i iej 
mua zasług wojennych Artylerii Le- , Dowódcy, Marszałka Smigiego-Rydza 
śionów, której Pierwszy Pułk Arty- | trzykrotny okrzyk: „Niech żyjel” 

Delegacja studentów fińskich 
8 bm., o godz. 12.35 przybyła z Zbliżenia Ligi 1 prasy: wileńskiej. 

Helsinek samolotem ma Porubanek| O godz. 13 tinowie odlecieli w 
delegacja stużentów fińskich z ofi- |dalszą podróż do Warszawy. Do 
cjalną wizytą do studentów poiskich. | Wilna przybędą w klnm 12 em. w 
Na lotnisku delegację powitali przed godzinach rannych i zabawią przez 
stawiciele polskiego alkademickiego cały dzień i będą gośćmi wileńskiego 
Zw. Zbliżenia  Mig.zynarodowego | oddziału „Ligi, 

    czanie nierogacizny. Chrześcijańscy: 
rzeźnicy i wędliniarze m. Wuina za- 
warli umowę z bekoniarnią w: Nowej, 
Wilejce i największym przedsiębior 
stwem bekoniarskim w  Baranowi- | 
czach na dostarczanie nierogacizny | 
do wkpomniany(ch  przej-siębtorstw. 
W ten sposób ważny odcinek prze- 
mysłu mięsnego całkowicie pozosta 
nie w rękach chrześcijańskich i pol- 
skich. (m) 

WYPADKI. 
‚— Uderzony nożem w brzuch, W dn. 7 

bm, Jan Tomaszewicz (Nowogródzka 65), w 

czasie urządzonej w swym mieszkaniu ucz- 

ty, został uderzony nożem w brzuch, dozna- 
jąc ciężkiego uszkodzenia ciała. Pogotowie 

ratunkowe odwiozło Tomaszewicza do szpi- 
tala św. Jakuba. Jako podejrzanego o spo- 
wodowanie uszkodzenia ciała zatrzymano 

Piotra Borysowa. 

— (Ciężkie poranienie na zabawie. W 
dni. 5 bm. w mieszkaniu przy ul. Szkaple:- 
nej 29, podczas zabawy został zraniony no- 

żem Jan Herman, zam. tamże, którego w 

stanie ciężkim pogotowie ratunkowe prze- 

wiozlo do szpitala św. Jakuba. Sprawcy 

narazie nie ujawniono, 

— Rzucił się pod pociąg. Dn, 7 bm. na 

stacji Porzecze pod pociąg osobowy nr. 716 

rzucił się mężczyzna, nieustalonego nazwis- 

ka, ponosząc śmierć na miejscu. Zwłoki za- 

bezpieczono. Dochodzenie prowadzi policja, 

KRONIKA POLICYJNA. 
—- Złodziej w roli lekarza. Anna Za- 

jączkowska (Nowogródzka 30) przechodząc 

ulicą Zawalną nagle zasłabia, do kicrej w 
pewnej chwili zbliżył się jakiś osobnik, 

który zaczął ją badać, dał do picia wodę, 

wre zcie polecił otaczającym omdlaią  lu- 

dziom zawieść do domu, 

Po upływie kiikunastu minut, kiedy 

Zajączkowska poczuła się dobrze, stwiez- 

dziła z przerażeniem, że brak jej torebki z 

29 zi, które przechowywała w torebce u- 
krytej w zanadrzu 

Pieniądze te skradł złodziej, który uda- 

wał lekarza. (h) 

OBYWATELU(KO) PAMIĘTAJ O 
POLSKIM BIAŁYM KRZYŻU! 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dn. 9 listopada. 

6,15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Muzy- 
ka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z płyt. 

Audycja dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół, 
11.40 Edward Grieg: Suita liryczna, 11.57 

Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Muzyka rozryw 
kowa w wyk, Wil. Orkiestry. 12.20 Dziennik 
południowy i audycja słowno - muzyczna, 
13,00 Wiadomości z miasta i prowincji, 13,05 
Nie chcę flaszki (o karmieniu niemowląt)— 

pogadanka, 13.15 Koncert Orkiestry Wileń- 
skiej. 14.25 Nowele Adolfa Dygasińskiego. 
14,35 Pieśń nad Bałtykiem. 15.30 Wiado- 

mości gospodarcze, 15,45 Rzeczy ciekawe z 

pięciu części świata —. audycja dla dzieci 
starszych. 16.05 Przegląd aktualności finan- 
sowo - gospodarczych. 16.15 Trio salonowe 
Rozgłośni Poznańskiej. 16,50 Pogadarka ak 
tualna. 17.00 Nad zatoką Neapolitańską — 

RE: 17.15 Koncert Orkiestry Dętej -— 
j Ttransmisja z Wystawy Radiowej w Byd- 

|goszczy. 17,50 Struś —- pogadanka. 18.00 
Wiiad. sportowe. 18.10 Chwilka litewska w 

języku polskim. 18.20 Na góralską nutę, 
18.40 „Cenzura literacka w Rosji Sowiec- 
kiej” — felieton Czesława  Zgorzelskiego. 
18.55 Wil. wiad. sportowe. 19.00 „Niešmier- 

jtelne książki" — wieczór III: Plutarcha 
„Żywoty”. 19.30 „Polska twórczość chóral- 
па" — audycja w wyk, Warszawskiego Ko- 

ła Śpiewaczego. 19.50 Pogadanka aktualna, 

20,00 Muzyka taneczna z filmów dźwięko- 

wych. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert symfonicz- 

ny. 22,00 Recital fortepianowy Arvidea Zi- 

linskis'a. 22,50 Ostatnie wiadomości i komu- 
nikaty, 23.00 Tańczymy. 

    

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

m. Wilno sztandaru dla jednego z |przypakło w obronie Niepodległości | 

   
w š AŻENIE POBYTU 

W AFRYCE 
POD PALMAMI 
MA... 
KTO UŻYWA MYDŁA 

TROPIKA 
O UPOJNYM ZAPACHU 
TROPIKALNEJ ROŚLIN» 
NOŚCI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 

> KAWAŁEK 50 GROSZY 

HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 

2 Mydło do golenia 
4 la erame „Miallos“ 

Nr. 2024 
5 daje tłusią i miękką pianę 

i uprzyjemnia golenie. 

  

     

       

  

     
            

    
    

      
       

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś v 

godz. 8.15 współczesna sztuka w trzech ak- 
tach (10 obrazach) Lavery'ego, w przekła- 

dzie Teofila Trzcińskiego p. tt „Pierwszy 
Legion*. — Udział biorą pp.: Michalska, 
Dzwonkowski, Hierowski, Jaglarz, Koczano- 

wicz, Połoński, Staszewski, dyr. Szpakie- 
wicz, Surowa, Wołłejko i Woźniak. Chóz 

pod kierownictwem St. Szeligowskiej. Po-   
  

Areszty wśród wywrotowców 
miejscowych 

W: 20 rocznicę rewolucji paźdzter- 
nikowej, miejscowe elementy wywro- 

wrotowców i podejrzanych osób 
przeprowadziła rewizje, w wyniku 

towe. usiłowały w kilku punktach 
|miasta urządzić demonstrację, lecz 
| akcja ta została sparaliżowana w za- 
rodku, Dzięki czujności władz bez- 
pieczeństwa, nigdzie miei doszło tlo 
żadnych zakłóceń spokoju. publicz- 

których zakwestionowano bibułę an- 
typaństwową. 

Kilkunastu wywrotowców zatrzy- 
mano i przekazano do dyspozycji 
włacz śledczo - sądowych. Areszto- 
wani są przeważnie żyjdzi w wieku 

nogę. B 16 iat wzwyż. (h) 
olicja w szeregu mieszkań wy- 

Kołdry 

  

bekowe 
adamaszk. jedwabne, rypsowe, 

Biała gwarantowana wata 

atłasowe, satynowe, 
watowe 

płócienne i nansukowe — najnowsze fasony 
Pokrowce poleca na sezon z własnej pracowni 

J. KŁODECKI Zinios 17, rei. o-25 
Wykonanie pierwszorzędne 

W.sobotę i niedzielę, tj. 6 i 7 bm., 
odbyło się w Oszmianie kilika zebrai 
Str. Nar. i kurs działaczy wiejskich, 

Zrana w klniu 6-go odbyło się ze- 
branie sympatyków Obozu Narodo- 
wego, w ilości 50 osób, na którym 
kol. T. Korycki z Wilna omawiał o- 
becną syliuację polityczną i program 
S. N. Wieczorem odbyło się zebra- 

POLSKA ADYCJA NA CHORWACKIEJ 
ANTENIE 

Rozgłośnia w Zagrzebiu nada w dniu 
11 listopada reportaż muzyczny Celiny Nah- 
lik p. t „Echa z Polski”. Autorka przypomi- 
na w nim słuchaczom chorwackim te czasy, 

gdy oba narody były przedmurzem  chrze- 

ścijaństwa, przedstawi im postacie wielkich 

królów i wodzów polskich, poprowadzi ich 
szlakiem naszych walk o wolność i rozto- 
czy przed nimi barwną mozaikę ludowych 
melodyj krakowskich, kurpiowskich, gėral- 

skich, śląskich, pieśni z Kujaw, Mazowsza 

i innych stron Poiski. 
Polski tekst audycji 

dr. Hamm, 

tłumaczył prof. 

zi o a 2 

Napój smakoszów: ° 

wyśmienita buza 
w i-mie 

„SŁODYCZE WSCHODNIE”, 
Wielka 52. 

  

ŁOTEWSKI PIANISTA PRZED POLSKIM 
MIKROFONEM 

Dziś » godz. 24.00 wystąpi przed pol- 
skim mikrofonem znany pianista iciewski 
Arvids Zilinkis, który wykona utwory ło- 

tewskich kompozytorów oraz własne kom- 
pozycje. 

Artysta ten zaproszony zestał do Pol- 
skiego Radia na mocy wzajemnej wymiany 

artystów między Połskim Radiem, a broad- 

caslingami zagranicznymi. Dzięki tej wymia- 
nie radiosłuchacze polscy mają możność 

poznawania coraz częściej najlcpszy:h, za- 

franicanych sił artystycznych. 

NOWY CYKL RADIOWY „POLSKA 
TWÓRCZOŚĆ CHÓRALNA 

pierwszą audycję z cyklu „Polska twórczość 
chóralna", czyli cykl obrazujący dotyghoza-     

Ceny niskie 
Całkowite wyprawy Ślubne 

  

„Kurs działaczy narodowych w Oszmianie 
nie członików koła S.N. w Oszmianie, 

Na kurs niedzielny ściągnęto 39 
działaczy narodowych z catego po- 
wiatu, Kurs poprzedziła Msza św. o 
godz, 9 rano, u następnie odbyło się 
8 referatów z dyskusją, które wygło- 
sili deiegaci zarz. okr. S,N. w Wil- 
nie kol. kol. Korycki i Tez 

  

Z za kotar studio 
sowy rozwój tej bardzo doniosłej dla kul- 
tury muzycznej kraju — dziedziny. W audy- 

cjach wezmą udział regionalne zespoły chó- 
zalne, przy czym dużą rolę odegrają kon- 

kursy eliminacyjne chórów, ciganizowane 

w poszczegolnych rozgłośniach. W 10 pro- 
sektowanych audycjach poznają radiosłu- 

chacze najcelniejcze dzieła po!skiej twór- 

czości chóralnej, Oczywiście na pierwszym 
miejscu należy postawić utwory Moa:uszki, 

którymi rozpocznie się omawiany cykl. 

DOKOŁA POLSKI 
Taki tytuł nosić będzie koncert or- 

kiestry wireńskiei pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego, który nadany będzie ze 
studia dziś o godz. 13.15, Program złożony 

jest z utworów popularnych o charakterze 
łańców kompozytorów wyłącznie polskich, 

Reprezentować będą te utwory wszystkie 
niemal regiony Polski. Jesii chodzi o Wi- 
leńszczyznę, usłyszymy tańce Wilenńszczyz- 

ny i „Tańce iitewskie Kazimierza Skindera 

oraz „Lawonichę* i „Tańce karaimskie' 

Sylwestra Czosnowskiego. 

CENZURA LITERACKA W ROSJI 
SOWIECKIEJ   Przed kilku tygodniami Rozgłośnia Wi- 

leńska nadawała felieton Czesława Zgo- 
rzelskiego na temat stosunków panujących 

w świecie literackim w Z. S$. R R. Uzupeł- 
nieniem niejako poprzedniego iest felieton 
tegoż autora, który usłyszymy dziś o godz. 

18.40. Porusza on warunki twórczości w Ro- 
sji Sowieckiej, gdzie miernikiem i spraw- 

dzianem wartości utworów literackich jest 

:ch „błagonadiożnost', kontrolowana *przez 

cenziirę najsurowszą i najwięcej rozbudo- 

waną na świecie. Niema w niej żadnych sta- 
łych reguł. Wszysfiko zależy od widzimisię 

przeważnie słabo przygotowanych  cenzo- 

rów. Felieton Czesława Zgorzelskiego pzzy- 
Dziś o godz. 19.40 nadaje Polskie Radio | tacza przykłady, jak dalece skrępowana jest 

rzekoma „wolność twórczości” i jak ujemnie 

jwpływa ona na ruch twórczy i wydawniczy, 

mysłowa oprawa dekoracyjna — K. i J. 

Golusów. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”* Dziś 

„Biedny Student" po cenach  zniżonych. 
Dziś operetka reprezentacyjna, dająca moż- 

ność widzowi poznania wszystkich wartoś- 

ci zespołu Teatru Lutni, „Biedny Student" 
jedno z najudaltniejszych widowisk w Te- 

atrze Lutnia przygotowane z wielkim na- 
kładem pracy i kosztów, przeznaczone na 

twięto 11 listopada. 

Zabity widtami 
i drągami 

DZISNA. W kol. Hornostaje, gm. 
plislkiej, został pobity; drągami i wi- 
dlami po głowie Antoni Haluzo, m-c 
kol. Zautki III, przez braci Derma- 
czonkėw, m-cėw kol. Hornostaje. 
Hałuzo stracił przytomność i został 
przewieziony do szpitala w Głębo- 
kiem, gdzie zmarł. Sprawców, któ- 
rzy dokonali tego czynu na tle zem- 
sty osobistej, zatrzymano. 

Gięłda warszawska 
z dn. 8, XI, 87. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.2) 99.80 
Amsterd. 293.60 294,32 
Londyn 2651 26.58 
N. J. czeki 528'|, 529|, 
Paryż 18.05 18.25 
Praga 18.52 18.57 

Akcje: 

Bank Polski 106.00 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 56.00 56.25 

  

3 proc. poż. inw. 4 em. 71.00 ser. 83.50 
Bai ” -— 
5 proc. konwersyjna 62.00 
5 „. kolejowa —=—— - 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39.00 —.— 
7 „ stabiliz. — kupon — 
4 „._ konsolid. 59.63 59,75 

Waluty: 

Dol. amer. 527', 525 
Marki niem. 118.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i inlarska w Wilale 

z dnia 8 Xi. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej tarytie przewozowej (len za 1000 kg. 

f-co wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun- 

kach wagonowych, mąka | otręby—w malej. 

sych ilościach, 4 
W słotych: 

Żyto I stand. 696 #/ °) — 22.75 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) 22,25 22.75 
Pezenica I stand. 730 g/1*) 27.75 28,25 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 26.75 27.25 
Jęczmień | stand. 

678/673 g/l — — — 
Jęczmień 1! stand. 649 $/1 20.25 — 20.75 
Jęczmień II! stand. 

620,5 g/l 19.50 — 20.00 
Owies | stand. 468 g/l 22.50 — 20.00 
Owies II stand. 445 g/l 2000 — 2150 
Gryka | stand. 630 19.00 — 19.50 
Gryka II stand. 610 1800 — 18.50 
Stemię lniane b. 30% f-ee 

wać. stoe, zał, p=a7 r me 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

Е sk. 216.50 1590 — 1730 
Len trzep. Traby b. SPK 

> ai 216.50 1410 — 1460 

"Len. tfzep. Miory b. SPK 
е 3\‹. CA 1340 — 1380 

Len czesany Horodziej b. 
у sk. 303.1 1960 — 2000 

Kądziel Horodziejska b. | 
sk. 200 1450 — 1480 

Targaniec mocz. asort. 
111-506 50 sk. 173.20 790 — 850 

Targaniec mocz. asort. 
III1-50/50 sk. 173.20 900 — 950 

*) Przy ulgowych taryfach, s których 

korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 

nicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w  sdległościach powyżąj   
200 klm.
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Złota seria w kolorach naturalnych! 

WŁADCZYNI PUSZCZY 
  

Wielki film 
"._ obyczajowy 

Królowa ekranu polskiego 

JADWIGA 

  

jako ofiara molochu wielkomiejskiego, 

EUGENIUSZ BODO, ZNICZ i in, 

w imie „$Kłamałam" 
nadprogram. Piękny kolorowy 

4,6, 8i 10.15 Prosimy na pocz, seansów punktualnie   
  

Wielki polski film Polskie Kino 
historyczny z okre- 
su powstania listo- Swiatowia| 2:7 KU golnošti 

Polscy ułani! Kozacy! Miłość ku rosjance! Honor i obowiązek żo!tnierski! 
„Ku wolności to pieśń, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2- EE 

MARS| FredAstajre i "Ginger Rogers 

ave „ZAtAŃCZYMY swoim filmie 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

OSN WJUREWICZE 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  
  

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

Miłość w całej swej mocy! 

Natura w całej swej potędze! 

„KRAJ BOGAiKOBIETA" 
wade kinie „HELIOS“ 

wg. po- 
UA 

Giurwooda 

elki sukces. Ostatni dzień 

HELIOS ELIOS | Złota seria filmów w kolorach 
naturalnych 

Narodziny gwiazdy 
FREDRIC MARCH i JANETTE GAYNOR. Nad program Atrakcja kolorowa i aktualia 

T E 

   
  

  

Porywają- 
cy dramat 
miłosny 

    

Następny program. 
Rewelacja ekranul   

Kupno i sprzedaż 
DO SPRZEDANIA dom murowany O 
mieszkaniach 3 i 4- pokojowych, z« wszel- 
kimi wygodami; plac około 2000 m*, fronto- 
wy, nadający się na zabudowanie w cen- 
trum miasta Cena 17.000 zł. gotówką i dłu- 
gu B. K. Krajowego 64 tysięcy długotermi- 
nowego na 3'/+ procent, pożyczka b. dogod- 
na. Inform. Mickiewicza 46, m.9, od 15—16. 

DOM murowany do sprzedania o 7 mie:z- 
kaniach po 2 i 3 pokoje, w centrum miasta 
nowowybudowany, wolny od podatków 2a 
11 lat, plac około 1000 m*% Cen: 23.000 sł 
gotówką. Inform. Mickiewicza 46, m. 9, 
od godz. 15—16. (170—5) 
DO SPRZEDANIA na Zwierzyńcu dom 
drewn., kryty cynkową blachą, kapitalnie 
odremontowany, bez ochrony Iokatorów. 
Dochod roczny 2.200 zł. Ogród około 900 
m* zadrzewiony. Cena 15 tysięcy zł Infor- 
macje: Mickiewicza 46, m. 9, od 5 3---4 p; 

Praca poszukiwana 
GOSPODYNI średnich lat poszukuje pracy, 
energiczna, zna się na hodowli nierogaciz- 
ny, drobiu i bydła domowego---do majątku. 
Zgłoszenia kierować do „Dz. WiL“ pod 
„MKS 

RZĄDCA-EKONOM pos poszukuje pi pracy. Zgło- 
szenia do admin, „Dz. Wil.'* dla „L. K.“ 

MIŁEJ powierzchowności, z dobrej rodziny, 
niania-wychowawczyni poszukuje posady do 
dzieci; posiada praktykę, lubi dzieci, ma 
dobre rekomendacje Kolejowa 17/2, m. 2. 

INTELIGENTNY, młody kawaler, lat 22, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Wykształ- 
cenie średnie. Referencja osób poważnych. 
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CASINO go powo- 

J ы Ž 43.45 66 Joannette Macdonald 

TROJKA 

„GDY KWITNĄ BZY” "reje, sśa; 

HULTAJSKA 

osób zwiedziło 

Początek 3.30, 6, 8. 30, 10.30 

W rol. gł. St. Sielański, Woliński, Kondrat, Wiszniewska, Benita i in. 

  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D. H. „T. Odyniec“ — wit. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

Szkło okienne na skrzynie i szyby. Przeboje płyt gramofonowych 
od zł. 1.60. 

    
   

  

   
    

Najniższe ceny. Cenniki gratis. 

  

 WORRZIWOAODOCY > TARASY ZANO BARCZAK SOCZI Dh AERZ 3 COD TE, 

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 

2 czystej wełny tWęfry, kamizelki, pułowery, skarpety, pończochy i t. d. 
Wilno   

  

  

z myśleć o zdrowłu, tym bar- 
Y Nigdy nie jest zapóźno dzie! jeżeli RÓ: a cho- 

| robę: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, złej przemiany ma- 
terii, na bóle artretyczne, czy padagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „D!UROL”", które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu moczowego | innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj, zatruwających organizm, — Dziś jeszcze kup pudełeczko ziól 
„DIUROL”, a gdy przekonasz się © dodatnich skutkach ich dz'alania, za- 
lecać będziesz swym znajómym. Sposób użycia na opakowaniu. Orygi- 
nalne ZIOŁA „DIOROL* GĄSECKIEGO (z kogutkiem), sprzedają apteki 

i składy apteczne = 

Węgiel kamienny **""x; KOKS Szer jakosci 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjnych dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 iei. 25-32 

  

  

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do szefa 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Kacper zaczął się śmiać. powie, czy panowie pracujecie z ko- 
y... my... kto są ci „my“? rzyścią? 

Miezawodnie pan, pan Collin i pan,  — Naturalnie! 
Lavertisse, prawda? — Zawsze z korzyścią ? 

— Naturalnie. — Przeważnie. 
— Od dawna panowie pracujecie -— А dzy długo jeszcze zamyśla- 

razem? cie razem pracować? 
— Już dosyć dawno, 

— I co panowie robicie? 

-— Chcielibyśmy jak najdłużej, 
panie Tillius. 

Anglik zachichotał. A Dobrze, panie Graham, acz- 

— Panie adwokacie iai rześcł. AE as aczkolwiek ? 
Przed chwile powiedział pan, że — Bo przecież Lavertisse siedzi 
mam czyste oczy niewinnego dzie- 
dka. Odpowiem panu na to, że pań- 
ska niewinność 0 wiele jest czy- 
ściejsza od mojej i że jest pan bez 

w Moabicie, prawda? 
— Tak, zastępuje pana protesora. 

Cześć mu za to, ale jeżeli mu 
się znudzi, to kto go zastąpi? 

porównania lepszym artystą niż ja — Niestety — rzekł grubas — 

lub pan Lavertisse. 5 ja nie mogę go zastąpić. Pan rozu- 
— Co pan przez to rozumie? mie... moja figura przeszkaliza mi 
— Pytał mnie pan z miną nie- |trochę. Wypadnie mi chyba prze- 

prowadzić kurację odtłuszczającą. winnego |dziecka, co my robiniy,.. 

— W tym wypadku  Lavertis'e — Rozumiem, jest pan zdania, 

| 

  

W. NOWICKI wax. 30. 
wzory: KOSZU, krawatów, $pinek. szalików. rękawiczek, nocnej bielizny it d. wzory: 

Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 
t iii Ri i S S] 

Tanie źródło zakupu   
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WILNO, Zamkowa 4,   

— Altstadt — rzekł 
ma — tam gdzie pan wie. 

Anglik obrocił się, popatrzył na 
Collin'a i na Tillvusa i ruszył z miej- | 
вса. 

— Zadowolony pan z wizyty?— 
zapyta! Tillius. 

— Talk sobie, 
— Ma pan adres panny Vedel? 
— Nie nalegałem na to, 
— A co znaczy „firma na 

zenstrasse''? 

Tym razem Coilin nie odpowie- 
dział. 

Porjeżdżali do kościoła św. Ma- 
gdaleny, który widać było z bocznej 

— Naturalnie, dopoki do stamtąd do Graha- 
nie wydobędzie pan profesor. 

— A jak długo, myśli pan, może 
to potrwać? 

Mr. Graham ponownie obrócił 
się do kierownicy i zaczął ziewać. 
Tillints uśmiechnął się. 

— Wdzę, że pan ma dosyć tych 
pytań. 

— Nic podobnego, — odparł An- 
glik. — Z chwilą, gdy pan prolesor 
uzna, że nadszedł czas, wówczas 
nasz przyjaciei Lavertisse opuści 
Moabit, ale nie wcześniej. 

Schiit- 

» To powiedziawszy, mister Gra- 
hamz zapadł w fotel, a Kacper mógł |ujiczki.  Tillius poznał go natych-| 
pogrążyć się w rozmyśianiach, miast. 

Myślał o Piannestielu, Heskule- — Wszalk lutaj spotkałem pana 
wieczorem, palnie Graham? Pamięta 

pan? 
Graham obejrzał się i obrzucił go) 

spojrzeniem, ale bymajmniej nie nie- 
wilninego dziecika. 

-- A jeżeli tutaj byłem — mrute- | 
nął — to i co z tego? 

Ale młody adwokat zirytował się 
wreszcie ciągłą tajemniczością R 

sie z potężnymi muskułami pod weł- 
nianym kaftanem, a potem o allecie 
z Cafć Colorado, panu Krause. Co 
skłoniło Krausego i jego i przyjacie- 
la Franuschka, tych łotrów z pod 
ciemnej gwiazdy, do zapędzenia się 
aż pod mury Moabitu, a potem do 
tej szalonej pogoni przez miasto? 

Dlaczego wreszcie pan Krause stał     zmuszony będzie jakiś czas pocze- że nie powinno mnie to obcihodzić, й 
ас. Racja, ale niedh pan przyna;mniej 

dziś rano na straży obok willi Col- | ludzi. 
lm'a? — A dla czego pan przedtem | 

Pan Collin wyszedł z biura Froh- | zaprzeczał? !   weina i wsiadt do samochodu, Do rozmowy. wtracit“się Collin, | 

  

Skierowanie pod adresem: J, P., Wilno, Po- 
| powska 34, m. 3. 

OGRODNIK - POMOLOG przyjmuje zam5- 
wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
owcc. itp. Oferty: Pomolog, ul. Św. Piotra i 
Pawła 5/1, m. 8. 
ALL Se ROA e O 

Mieszkania i pokoje 
2 MIESZKANIA, jedno 3, drugie 4- poko- 
jowe, słoneczne, suche, b. ciepłe, ze wszei- 
kimi wygodami, od zaraz do wynajęcia. 
Wilno, Witoldowa 5, m. 4. (17—3) 

TOWARZYSTWO SPOŁECZNE poszukuje 
2-ch większych lub 3-ch mniejszych poko- 
jów w okolicy ulicy Mickiewicza, 3- o Maja, 
Jagiellonskiej, Wileūskiej, Tatazekiei i Gar- 
barskiej. Wiadomość w „admin. „Dz. Wii.“ 

POKÓJ o dwuch oknach, umeblowany, z 
wyśodami (łazienka) do wynajęcia. Pań ka 
23, m. 2, wejście z zaułka Montwi'łowskiego 
(kolonia Miontwiłtowska). 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

|p. I. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
jnych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT PRAWA, z wieloletnią praktyką 
korepetytorską. przygotowuje w zakresie 
gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
ki, łacina. Warunki b. przystępne Zgodzi 

„się na wyjazd. Oferty pod A, W. do Admi- 
„nistracji „Dziennika Wileńskiego". 

[STUDENT U.S.B. udziela korepetycji ze 
|wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 
(dużej. Bakszta 15, pokój 41. (173—2) 

KOREPETYCJI w zakresie gimaazjum z z 
wszystkich przedmiotow udziela studentka 
U S.B. Informacje: ul. Ostrobramska 6—18, 

  

| 

  

  

  

| sklep M. Wysockiej. (171—2) 

Różne 
watowe, puchowe, weł- 

Kołdry niane gotowe i na zamó- 
wienie, najtaniej, w najlepszym gatunku 

poleca 
Pierwsza Chrześcijańska Wytw. Kołder 

„WARSZAWIANKA, 
Wilno, Ludwisarska 4. 

Pan Atoni Ginowicz zechce podaś swój ad- 
res do Radoszkowicz, skrzynka pocztowa 10 

  

— On już taki jest — rzekł u- 
przejmie — przecież to Anglik. Wy- 
kona coś dobrze, ale żeby się do te- 
$o przyznał, to mie. Taki już ich 
swoisty dowcip i nic na lo nie pora- 
dzisz. 

Collin przyglądał się z uwagą 
| kościołlkowi. Rusztowania nie zdję- 
jto jeszcze, wyćawało się jednak, że 
| roboty były już na ukończeniu. 
| Płachty z płótna workowego, zawie- 
|szone dla ochrony przed słońcem, a 
j może przed ciekawością gapiów, 
były podarte. Zwieszały się aż po 
sam chodnik i powiewały jak brudne 
chorągwie. W miejscach, gdzie je 
wiatr zerwał, można było  tlostrzec 
porane okno witrajżowe. 

Collin zamienił z Grahamem dłu- 
Sie, niespokojne spojrzenie, Anglik 
| wzruszył ramionami. 

— Dobrze — odezwai się Collin 
= najlepiej będzie zjeść obiad w ja- 
|kiejś restauracji w. śródmieściu. 
| Wprawdzie nie jesteśmy głodni, 
i przypuszczam jednak, że poźno wiró- 
cimy do domu i dopiero włedy zje- 
my kolację. No, ruszaj pan, panie 
Graham. 

  

| 

IC. d. n.) 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekzologi 46 śr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 025. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. ra wiersz druku 30 gr. Za ogloszenia cylrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

Wiydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  
Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI


